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PREHyUtBATA:
Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk., z Joól.w ą do do­
mu 44 Mk., z pizesylką 
w Polsce 45 Mk., w innj ch 
państwach 50 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 

1 marka, 
c n i  p -> |o jy n czeg o  
aum orw  nu ca ły m  

o b sz a r z e  P o lsk i

2 marli?
Konto czekowe P.K.O. 

140.561.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rani

OeiFf ogłoszeń:
O g ło szen ia  m i e j s c o w e  (Iw ow stae) 
za. 1 w ieraz iio n p a ro il. M. 2 —. 
P aak i n a  str. tekst. o 100*,, dro­
żej. „N a ies ła n e*  i „N ek ro lo g ii*  
t d  w iersz  nonp. 6 Mk „Ko­
m u n ik a ty 4 i rek Ja m y  po k ro n ice  
za  wióra* n o n p . 10 Mk_ D ro b n e  
o głoszenia  50 len , l<1 w y razu , a 

po  1 Mk. tlu e ly m  dru k iem . Ogłobzecia ua niedzielę i bWî ta 
o 5 0 %  drożej. ^N um ery  „ K u ije ra  

L w ow sk. r-ą an tu iatovT ane).
O głoszen ia  z a m i e j s c o w e  <poza- 
Jw c w tk ie ) :  iw jk łe  3 m ark i z i
w iersz  n o n p a re i l . ,  n e k ro lo g i i n a ­
d e s ła n e  9 Alk., ko ro u n iK aty  i re­
k lam y  16 A lk , a r .  oyłosz. 7  len . 
O g łoszen ia  c a ło s tro n ic o w e  na  l .  
k o lu m n ie  ( ty tu ło w e j)  4.000 M ł ,  

zam iejacow e 6.000 Mk.

. K sd a k o js  przy ulicy OaaOirńskich i. 15. — Adm inistracja przy ulic/ Chorążczyzny 1. 25. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziny 4—5. Biura Admin siracyi 
otwarte codziennie oo godz. 6. rano do 1- w południe i od godz. 3. do 6. w ieczór.— Adres dla telegr.: „Kurier*, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telei. redakc. iJ. 
® ® a rs a a s i la  prenum eratę przyjmują i p o jto ji.c z t egzen.piarze tp izecają: L icio ćziei.ników „Froirueń*, ul. Widok 1.9, oraz Adn.in. „Gazety Lud.“, ul. ś w i ę t o k r z y s k a  17.

N akładem  Spółki w yd aw n iczej „Kurjura L w ow sk iego*.

Sam na sam z bolszewikami.
Sprawa przyoh:ecanej nam pomory koalicyjnej 

na wypadek przekroczenia przez bolszewików „wła­
ściwych” granic Polski przebyła najrozmaitsze fazy, 
które, ze względu na szwankującą w obecnej chwili 
komunikację listową i telegraficzną z Warszawą, 
trudno jest dokładnie scharakteryzować. Pewnem 
jest to. że pertraktacje, wymiana not i rozważania 
trwają i nie posuwają się naprzód, a bolszewicy 
już dawno przekroczyli „właściwe” —  jak je na­
zywa Lloyd George — granice Polski, i zgoła nie 
myślą o przerwaniu ofenzywy, lecz przeciwnie, pod 
wszelkimi pozorami odwlec się starają rokowania 
i zawarcie zawieszenia broni, by tymczasem zająć 
W arszawę i utworzyć w' niej rząd sowiecki Gra 
ta jest najzupełniej jasna, jak jasnym  jest plan 
rewanżu bolszewicko-niemieckieg© nad zwycięską 
nibyto koalicją.

W  obliczu takiej sytuacji znaczenie może mieć 
tylko natychmiastowa, energiczna akuja. W  poli­
tyce wschodniej koalicji, którą kieruje L. George, 
dokonał się tymczasem nowy zwrot, i to zwrot — 
powiedzmy to wyraźnie — na korzyść bolszewi­
ków. Wyrazem tego dobitnym jest podana przez 
nas wczoraj mowa Lloyda George’a, wygłoszona 
w angielskiej Izbie gmiti. Jest to urzędowe oświad­
czenie koalicji, określające obecne jej stanowisko 
wobec wojny polsko-rosyjskiej.

Premjer angielski —  wbrew oczywistym faktom 
bolszewickiej ofenzywy i zbrojeń przeciw Polsce, 
oraz zachęt koalicyjnych w epoce „drutu kolcza­
stego" — stwierdza, će „Polska była stroną zacze­
piającą*, i że „"zad sowietów ma prawo żądać 
gwarancji... w  celu zabezpieczenia się przed po­
wtórzeniem zaczepki”. Zdanie to pozostaje, zdaje 
się, w związku z żąd-niem bolszewików og-ani- 
czenia wojska polskiego i wydania części taboru 
kolejowego. Koalicja dąży do zapewnienia pokoju 
„na podstawie niepodległości Polski w granicach 
etnograficznych*, a dla osiągnięcia tego celu, tak 
skromnie oznaczonego, ograniczającego Polskę do 
roli małego państwa, nie da Polsce żadnej pomocy 
w ludziach, służyć jej jednak będzie — ewentual­
nie — raaami i dyrektywami.

Jakież są powody tego zwrotu, który się do­
konywa pod wodzą L. George’a? Oto przedewszyst- 
kiem wymowa faktów, bolszewicka ofenzywa i 
opór wewnętrzny w państwach koalicji przeciw 
wznawiania wojny. Rokowania z sowietami, pro 
wadzone równocześnie, musiały doprowadzić do 
korzystnych chwilowo dla koalicji pod względem 
ekonomicznym wyników. Jak wreszcie wynika 
z warszawskiego „Journal de Pologne”, który jest 
obecnie organem misji koalicyjnej w Warszawie, 
w  sprawie pomocy koalicyjnej zarysowała się pe­
w na różnica zdań między koalicją a naszym 
rządem.

Zdani jesteśm y na samych siebie, i dobrze 
jest, w świetle najnowszych faktów politycznych, 
jasno zdać sobie z tego sprawę. Jesteśmy w sta- 

i n ij stawić czoło niebezpieczeństwu i zwycięsko je 
odeprzeć. Naród cały okazał dostateczną siłę od 
porną, i przeliczyli się mocno bolszewicy, licząc na 
wybuch rewolucji u nas, o co im przedewszyst- 
kiem chodziło. Front nasz coraz bardziej tężeje. 
T irooa tylko świeżych sił wojskowych — jesteśmy 
w  stenie je wystawić — by rozbić w puch zakuć,

Nacisk nieprzyjaciela na północy.
Radzieehów odbity. Zdobycz oddziałów ukraińskich.

W arszawa. (Pat) Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z 12 b. m.

Na północnym odcinku wojska nasze opuściły 
raiłaroę i Pułtusk. 503 ochotniczy pułk ułanów, 

I w śmiałym wypadzie na Ciecharów, rozbił oddział 
{ przeciwnika, ‘ wziął 4 karabiny maszynowe i około 
! 100 jeńców.
i Na hnji W yszków-Tłuszcz»Kałuszjjn i Źeie-

cFlÓro slaby kontakt z nieprzyjacielem.

Oddziały naszej jazdy i piechoty z frontu po­
łudniowego wypariy nieprzyjaciela z Radzicchowa, 
łio p sty n a , Stsnisławczyfoc i Toporowa.

Nad S t”ypą walki trwają w dalszym ciągu. 
W ojska ukraińskie wzięły w rejonie buczą* 

Cza 5 karabinów maszynowych, kancelarję pułka 
piechoty sowieckiej i znaczną ilość jeńców.

Naczelne dowództwo armji 
(Sztab generalny).

Odpowiedź bolszewicka.
W arszawa. (Pat). Wydział prasowy M S. Z. 

komunikuje: W  nocy z 11. na 12. om. otrzymało 
Min. S. Z. następujące radio z Moskwy, datowane 
7. sierpnia:

Po przeprowadzonych badaniach stwierdzono, 
że radio-stacia w Moskwie nie była w sranie 
przyjąć Waszegc oświadczenia z przyczyn od niei 
niezależnych (przerwanie komunikacji wskutek 
zjawisk atmosferycznych).

Korzystając z chwili, kiedy pozwoliły na to 
warunki atmosferyczne, komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych przęsła! do W arszawy 7. sierpnia 
o godz. 2'24 radio do rządu polskiego, zapytując,

dlaczego nie udzielono żadnej odpowiedzi na nrf 
sże propozycje uczynione w Baranowiczach.

Przyjm ujem y do wiadom ości waszą zgodę 
na rokowania dotyczące zawarcia rezejmu równo 
cześnie z rokowaniami o nreliminarja pokojowe, co 
zgadza się całkowicie z naszą propozycją z 23 
lipca. Nasza delegacja przybędzie tedy do IKlińskd 
11 Sierpnia. Proponujemy waszym delegatom 
przejście linji naszego frontu na drodze Siedlce- 
Międzyrzecz-Brześć Litewski 9 sierpnia, o godz. 20.

Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 
Cziczerin. — Nr. 1616.

Parlamentarze nasi wrócili.
Oelgacja pojedzie dnia i4 bm.

\33arszawa. (Pat) Wydział prasowy minister­
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Parlamen­
tarze polscy, pp. dyr. Okęcki i major Stam irowsfu 
wrócili dziś rano  do W arszawy. Rząd sowietów

proponuje, aby delegacja polska przejechała front 
dnia 14 b. m. rano. Pełny skład delegacji zosta­
nie zakomunikowany później.

Sprawozdanie o stanowisku koalicji 
powiózł Miliutin samolotem do Moskwy.

W iedeń- (P A T ) „Evening Standard* aonosi, 
że rosyjski poseł Miliutin odjechał ubiegłej nocy 
torpedowcem do Rewia, aby stamląd udać się sa­
molotem do Moskwy. Miliutin wiezie sprawozda­
nie Kamienienia i K rassina w kwesty polskiej, 
oraz spraw ozdanie o stanow isku koalicji. Doku­
menty doradzają sowietem szczególniejsze um iar­
kow aniu

—   ’
AMF3YKA ŻĄDA NIETYKALNOŚCI I NIEPODLE­

GŁOŚCI POLSKI.
WIEDEŃ. (Pat.), B. K. z Waszyngtonu: Depar­

tament stanu wręczył eunbasadbrowi w oskiemu no­
tę, jako odpowiedź Ina zapytanie włoskie cc do o- 
pinji rządu imrrykańsklfego w kwe/>tji polskie,. De- 
(Hrrament stanu odpowiada, ż ę n a ró d  amorykańsftt 
życzy robie ątTzj mania tery tor ja?tno j n i e ty k a ln o . .  
śetf i n fD piodJIfl^ łioścl P o l s k i .

ISiedeh. (Pat) B. K z W aszyngtonu. Urzę­
dowo zaprzeczają wiadomości, jakoby Ameryka

miała w najbliższym czasie przesłać koalicji notę 
w kwestji polsko-rosyjskiej.

Hehroały R. 0. P
W arszaw a. (Pat). Prezydjum Rady ministrów 

kom unikuje:
R. O. P. na posiedzeniu 11. bm. przyjęła mię­

dzy innymi rozporządzenie w przedmiocio zobo­
wiązań pracodawców' wobec robotników i piaco- 
cowników pełmącycn służbę ochotniczą w wojsku 
polskiem, oraz wobec ich rodzin. Następnie uchwa­
liła rozporządzenie w przedmiocie ustanowienia 
Krzyża Walecznych i w przedmiocie poboru ro­
czników 1855—1889, a wreszcie rozporządzenie 
w sprawię utworzenia trybunału obrony państwa 
i rozporządzenie o utracie ODywateistwa z powoau 
mewypełniania obowiązków służby wojskowej.
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wro^a. Trzeba#? wszystkich sił i środKÓw użyć 
z ja  a' największą bezwzg'ędnością. Trzeba niebez­
pieczeństwu zajrzeć w oczy i wyjść mu naprze­
ciw — a gdy zmieni się sytuacja na naszą ko­
rzyść, to i sprzymierzeńcy serdeczniejszym prze­
mówią do nas tonem. Zwycięstwo lub klęska wo­
jenna, od nas samych jedynie zależy,

Sytuacja na froncie-
(Od naszego rtBerenta wojskowego).

(S. P.) W aM  na północy są walkami na pro­
mieniu obronnym W ars. za wy Wprawdzie okolice Pu*, 
łuska i Siedlec, wyn.tanione iw naszych komunika, 
taeh, jaito punkty, około których touzyły się oporne 
i pomyślne boj; naszych oddziałów (przyczem wy- 
Imfieinfono zaizczyltiie majora Monia, zdobywcę Cy­
tadeli lwowskiej w (listopadzie 1918 r.), leżą zbyt da­
leko od Warszawy, aby można było nazwać walkami 
na przyczółku mostowym (naszej stolicy, ale ogólnie 
biorąc, patrząc na cały wren, musimy nazwać wal­
ki tamtejsze, jako boje w promieniu obronnym War­
szawy. Nadai należy (oczekiwać, że ze względów 
politycznych główna forsa [bolszewicka pójdzie tym. 
starym szlakiem bojowym.

Ważność .moralna Warszawy nakazała naszemu 
Dowództwu to przegrupowanie, które było ogłoszone 
w komunikacie, a  którego owoce jeszcze nie dojrzał}'

Między warszawskim a  małopolskim teatrem woj­
ny położony odcinek gra rolę drugorzędną i prze­
suwania się pozycji tum nie można wciągać w (ra­
chunek ogiYlęyi, Podobnie jak poprzednia, tak i u- 
becna, ponowili' odświeżaniami (siłami podjąjta ak­
cja kawalarzycka pow.etów w  rejonie między Soka­
lem a B.-odaną uległa likwidacji, Wtóra postępu Jp 
szybciej, niż poprzednia. Tym razem nie udało się 

zedrzeć ani rdnej jednostce rosyjskiej na nasze 
tyły. Kordon naszych wojsk jest dostateczną rękoj­
mią bezpieczieńftwa. Front biegnie mniej więcej daw. 
ną gisiic ausi -rosyjsicą.

Front nasz nad Seretem i nad dolną Strypp, na 
wschód od Buczaęza wytrzymuje ogniowe pęóby

Odezwa „krasnych sotdatów".
WAKSZAAJA. Nadesłano "Kurjerowl Warszaw­

skiemu" odebraną od jeńca proklamację, którą rismo 
to podaji w jcałem brzmieniu, z zachowaniem znamien 
nych oadh języka:

"Towaryszcze polscy, rabotnicy i chłopi!
Na wasze sieła i tafasta my niesiemy snowa po­

żary i  zniszczenia. My Iwiszli głuboko w wasZi" 
granicy i podchodzimy do waszej stolic;'

Przeciwko nam wznosi (Sie wasz roboczy gniew

i ruka sielc> j-go robotnika zaciska w nienawiść*),; 
spcjlyfcajut nas sl(ozy waszych diati i przeklinanie waę 
szych niewiar.

Towaryszcze raDotnjcy i chłopi!
Wasz gniew nie podejmujcie ną nas, nie obra­

cajcie sie w (przekleństwie na szary tłum krasnych 
sołdaitów, wsjsz gni^w niech bije z giomowłacmof 
slłoj w naszych samodzterznych konysarow. W po-/ 
przek naszej ochocie (idziemy do was z płomienie,,, 
wojny, w poprzek naszej woii, nas gna1 om komunisty 
na czurzyj.e ziemli, w c:turzyjo richyje miestieczlko.

Za s,troj.em naszych bojowych linji stojat kitajcy 
i kuLoiiiidtnj-m ogniom wiedut nas w wasz kraj

My towariszezy raboch,® nie choczem wojny, nas 
podczekujult tsnskiwie uafci rodzeni i ztsrzębjone woj-' 
noj werksztaty.

Okonczenie wojny w waszych ierzy siłach, Jedną 
moszczą ataka waszych sołdatów oddzwigrńe nas ze 
strachem natad. Jeden pentany boj odda nat w wa 
aze rukj. Nie bierzcie przed nami, nie kida jeb oko- 
pow, a w kraju u siebie zbierajcie sołdatów daby 
okonczyć wojiie.

Kiedy naprzód pajdziode, (oddamy sie do waszego 
płenu, rzucimy wintowki.

Wy naród1 nasz bratni, z jednej my matki słowjan- 
skoj.

Wy naród wolny i stary, poczujcie, że wam 
cfcizko f krwawo n^swobe na naszych szUkaoh nie- 
sut romisary.

I tak spieszcie na bradku pomoszcz, spieszcie o- 
kunczyt rozbw krwi.

Tak przyjdzie pora towariszczi. zakwitnie źijoda 
naszych naroaow, w  [brackiej my sławie rzyt będziemy.

Niech rzyje swobodna Polska!
Niech rzyje wolna i sławną Rosja!

Krasny ją sołdaty.
Mińsk, rabfłiąo flpded,"

Z Tarnopola*
„Hrom. Dumka* donosi, że w Tarnopolu stoją 

załogą ukraińscy siczowi strzelcy- Komendantem 
miasta jest ataman Seń Goruk. Wychoc-zi gazeta 
„W isty larnopilskoho Rawkomu*. Na zajętych prze? 
bolszewików częściach są komisarzami borotbiścl.

-o-----

Ukraiński rząi w Tanowto.
Jak donoszą pisma ukraińskie w  Tarnowie 

mieści się obecnie rada narodowych ministrów 1 
wszelka władza Cywilna Ministerstwo spraw woj­
skowych mieści się w .Rzeszowie.

W Tarnowie odbyło się 3 sierpnia zgrorra- 
Cdaenie wszechukraińskiej narodowej rady pod prze- 
' wednictwem dr. Lipy, który informował zgroma­
dzonych o nolitycznem i wojskowem położeniu. 
WWWWaMBMMBWHMOHWaMBIIIIIIIIlIWIII IIII I ■ U

Czerwona srmja itaty do zajęcia 
Gdańska ?

„Kurjer Poznański" pisze: Znamiennom jest, 
że posunięcie bolszewików ku Gdańskowi przewi­
działy Niemcy już conajmniej od 2 tygodni. Do­
wodzi tego telegraficzna korespondencja, która 24. 
lipca donosi: Główną tioską w Londynie i Pary­
żu jest, kto pierwszy przybędzie do Gdańska — 
koalicja czy Rosja. Neutralność Niemiec zmusza 
koalicję do transportowania wojsk d-ogą morską 
na Gdańsk, z czego wnosić należy, z t  rosianie 
prędzej, czy później w  Gdańsku oędą. Obawy rzą­
du angięlskjęgy, żę wojska rosyjskie obsadzą tęry« 
torjum gdańskie nie są bezpodstawne, Jest możli­
we, że czerwone wojska otworzą sobie drogę przez
polski korytarz i dotrą do Gdańska, który nie jest 
terytorjum n»emieckiem. Poniew aż dowóz wojsk 
Z zachodu przez Niemcy nie wchodzi w rachubę, 
aljanci o ile zechcą pomagać Polsce będą zmusze­
ni transoortować wojska drogą morską.

Gdańsk byłby dla nich jedynym portem, wo­
bec tego jeąt jasnem, że rosyjskie dowództwo mu­
si obsadzić Gdańsk. „Kurjer Poznański*, donosząc 
o tem, doaaje, że utrata ewentualna W arszawy
byłaby klęską, ale nie złamaiaby siły obronnej
narodu, zajęcie Gdańska zaś byłoby niebezpieczań* 
stwem, utrudr.iającem nasze połażenie militarne 
bardzo poważnie.

* w<—■
<

W obronie WŁm«*wy.
OLBRZYMI WIEC W STOLICY -  MOWA PUK- 

MJERfl WITOSA.
WARSZAWA. We wtorek o g. 5‘3Q po poł. 

na placu Teatralnym (odbył się wiec pad hasłem 
obrony stolicy. Na czoło w;sunęli się liczni przed— 

fhlft raamÓDcł ?e sztandarami cechowymi.
Przemówienia iwy głoszono z .balkonu sali rady 

miejskiej.
Na wniosek wiceprezydenta A. Śliwińskiego, po 

pło-ai sr nych przemówSeufaeSi, nawołujących co wy* 
tężenia wszystkich sił Kita obrony stolicy ( krają od 
napaści wroga, uchwalono rezolucję następującą:

"Lud Warszawy śrubuje otoczyć najtroskliwszą 
opieką watoczn* wojiskc 4 wli a z z żołnierzami bronfd 
stolicy kraju dó upadłego",

Prezydent W i t o s  w petnem powagi i zrozu- 
im.ienia doniosłości chw»ii i.jrzemńwiei.ią zaznaczy* 
jiż nie wk'([»o jnan tft) obawiać nieL^iiecze^stw -r 
Należy stanąć do wąLkj stanowczej I rozstrzygaj ąo^j 
o nanzjTn »sie,

Wróg już U Sbram ptoljuy, Ważą się losy nfetylko 
miasta niasaegc, lecz pąrodu całego.

ZUZANNA RABSKA. 3

PIOTR PIGUŁA.
N0TVBLa,

—Qh—
łCiąjf dalszy).

Od tej chwili rrzyiaźń została zawarU. Stańka przy­
szła z igłą, pitką i nożyczkami do pana Piotra, na 
facjatkę, "bo by oczywiście do siebie płaszcza nie 
wzięła, tyle w domu złodziejstwa, ukrualfby; » po- 
temby pedzielf, że to ja" — powiedzida rozsądnie*. 
Podczas gdy szyła w oknie, pełnem kwitnących pe- 
largonji i perunji, śpiswająę sobie półgłosem: 

"Ksiądz m> zakazowa!,
Żebym nt° całował —

Pan Piotr patrzał ma nią z rozrzewnieniem. Odra- 
zu coś zakwitło i (zapachniało w jego brudnym, ma­
łym pokuku, zawaiionym meblami i szarym od kurzu 
Byłby całował jej brudna, poŁ3óte paluszki, jej jasne 
długie warkoczyki, '.,pi(Bok>ne przy skroniach i zwb 
sa|ąca do pasą. Ach, jakby on chciał móJż kocruć, 
przywiązać się, poświęcać! Jakby to było dobrze, że­
by ta mała z szaremi oczami i jasnemi warkoczykami, 
śpiewająca wesołe picjienki, fcesttała p.zy mm na 
zawsze!

"A ja sobie muszę 
Rozładować anszę! - 

— dźwięczało jakąś Radosną nutą w m ałyr po- 
śoScu.

Pd* ryna została skrócona do połowry, pozbawiona 
wiszących języków. Pan Piotr wryglądał w  niej jck 
oakuLany ptbk.

— Bóg ci to wynagrodzi moje dziecko, wyuagro. 
dzi stokrotnie, — jpowieuział ma^r nauczyciel. W Bo­
gu nagroda za WBzystkjj dobre czyny! — dodał za 
sfruwającą ze schodów dziewczyną.

Wyncgrod ił ją jednak ipp ludzku całą garścią 
irysów, a sentencja o boskiej nagrodzie bieliła s*ę 
na czarnym tie tablicy nazajutrz w klasie. I tai par 
Piotr przenosił życie do teurji a toorję nlóal w ży­
cie, narażony nieraz ma srogie zawody.

i * jwj asrj-ał?- .

W miarę, jak przeciągała sfę wojna, tocząca s.ę
hen, daleko, za szarą Wisłą; ludzlo dokoła stawali 
się coraz gorjsf. Występek i zbrodnia szerzyły się 
na przedmieściu. W długich ogonkach, które, jak 
jakG żywy OTganlżm w makach agonjl, wiły się piaad 
skLepumi z żywnością, jurabiała się ta złość ludzka 
ta nienawiść jednych dó drugich ta rządza odwetu 
za krzywdy znt 3? ene w- imię niewiadomych i krwa­
wych praw, które były raczej bezprawiem. Przecho­
dząc obok takich ogonków pan Piotr Pigułf dowia­
dywał się z (przłtłotnych ?dań, które syczały lak za­
trute strzały lut wybuchały gi adem przekleństw, o 
tam, jakiem jest życie. Stasia przyniosła mu jego 
bochenek chleba, tak, iż nie potrzebował wystawać 
w  takim nlcnaw^tnym souie ogonau, gdzie krzywda 
ludzka wolała o (pomstę do uieha, a człowiek, byt bez. 
6 liny i do głębi duszy nieszczęsny tem czekaniem,!
Cierpiał i bolał nad (tem. Z rozpaczą w sercu dyktował 
urwisom w klasie:

"Kochaj bhźnf ̂ go, jak (siebie samego!“ — *Prze- 
baczB] winy nfeprzyiaicfctom jtwoim!" i Jzy mJał wte­
dy w Bto^e. . . . . . . .  <J

Płłpifwj ppaepjśywall posłusznie, W  gruncje rzę- 
oa ich (o wszystko mogło obchodzić, CNpd?I:<

0 to, aoy a, b; o; były równe; okrągłe i czytelne. 
Prąęęteż nk phodziłb p tę "Jiniiuść bllź:dego", bo Iłi®" 
jednego z piaft czękął jęezcza pp szkolę, taki "ogo­
nek", gdzie urabiała się złość ludzka i żądza Od­
wetu,

Cofoz ęza&cięj Piotr piguła w poszukiwaniu plęk- 
nych i szumnych sentoucji, stykał się z prawąą co­
dziennego życia I z jego ohyąą, W napadzie złości 
magla, kę, u której chowała się Staśką, zarąbał sfe- 
kjeje. mąż, pijak i bandytą i wzięty zostat za t? 
do więzknia. Był to sądny c,4eń na podWÓiku ką- 
mienlcjr. Gwałt, kraylt krewi, pi eklanstwa, Stąśką 
ąoętałr sama ną świec)e, bęz żadnaj oUokj. Oczy 
jej regszetrzyły s|e, stały się głębszo i bardzjęj nle- 
przanikniorą, od pzasu taj zbrodni, pa którą Z pod 
pla^ayn pątrząła bezradnie, m  zmartwiałą z Przera­
żenia duazą. Włóczyła pię teraz cafe-mi d* iami nad 
Wisłą, po bulwarach, po miałkim piusky wybrzeża
1 wygrzewała godzinami jiiół naga ną słońcu Pąp 
Fioł,’ wziął ją do siebie, byt prjsejęty grczb do głębi 
duszy, na widok (strasznej zbrot m która stała się 
niema, w jegc oazach pa tem samam podwórku f za­
lała je krwią, kt<mcj czerwona kamza me “chodził*, 
mu % obzu, Mnje to z utąipną rudośiią powjędział 
sobie w duchu:

— Mąm przynajmniej tęraz moją staśkę przy SP" 
b|B... Nfe> ma (tęgo złego któeeby dobnr me wy- 
azto,,,

(C. d. n»)
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Losy nasze w naszych są dziś rękach Od nas 
samy ch zalęży zwj cięstwo.

W tym kryij cznym (momencie należy sobie posta­
wić pytanie: czy Polaka jest dziś silna? Na to od­
powiada poemjer Witos, iż  jest tak silna, jak nie 
tyła ni^dy w krytycznych dla narodu chwilach Bo 
nastąffito zespolenie wewnętrzne f masy nabrały har- 
tu ducha, oraz umocniły się w przekonaniu1, iż na­
leży się bronić za wszelką cenę. Zrodziła się głę­
boka wiara, iż napór bolszewicki nas nie zachwieje. 
,'\mął w obronne Polski cłnop i robotnik twardbj. 
Daje nam to gwarancję, iż zdołamy opór wroga 
złamać.

Wspomniał dalej premjer Witos, iż mogłj być 
zarzuty przeciwko rządowi i  słuszne, lecz baczyć na­
leży, iż praca odbywała się wówczas, gdy budowa 
pasńtwa nie była |skończona. I oziś trzeba zrozumieć 
iż rząd nie jest doskonały, a również i inne insty­
tucje, od' których nasza przyszłość zależy.

Musimy zrozumieć, iż pod' murami Warszawy 
rozstrzygają się losy państwa naszego. Rząd obec­
ny, któremu przyświeca jeden prugram: obrony na­
rodowej, nie zdotrł wyrównać braków wszelkich, prze­
konany jest jednak, iż uczyniono wiele, skoro się 
łączą, wszyiscy za świętą spa«wę.

Czeka nas śmierć nar oda i hańba niewoli — hib 
zwycięstwo.
' Sprawiedliwość i słuszność po naszej są stro­
j e !

Nfre łaltwo przyjdzie pam spełnić ciężki obo-' 
wiązek. Zwycięstwo nuisi fjyć jednak naszym u- 
działem.

Baczmy, że bliska jest chwila rozstrzygająca
W odtatnich godzinach (rząd1 otrzymał nowe wie­

ści o propozycjach (rozejmu. Musimy jednak mieć na 
uwadze, iż może się tu kryć nowa pułapka, nowe 
zakusy, aby uśpić naszą czujność.

Ni; wo’no nam ustać w pracy, ani osłabiać e- 
nergji. Rząd spełni twój obowiązek. Pozostanie na| 
r tanów i;ku, musi jednak imieć zupełne poparcie spo­
łeczeństwa i jpowioa Wppółntómi piłami ocalimy Oj-> 
czyznę i wolność naszą.

Marszalek T r ą m p c z y ń s k i  pozdrowił imie- 
ndeni sejmu wlec. i przypomniał ciężkie dla krajii 
■i stolicy chwile pa czasów Kościuszki i w r. 1831, 
gldy tysiące obywateli w gorszych odl .ras w minkach 
dawało chgtnie mienie, fcnew i życie w  obronie Oj­
czyzny.

Są widoki, a nawę1' pewność — mówił dalej p. 
marszałek — iż stolicę obronimy.

Wiec zażądał poboru powszechni ©o do lat 45. 
Marszalek oświadczył, iż rząd rozumie li mleczność; 
Jikiego poboru, musi jednak uprzednio przygotować 
zastęp wykwalifikowanych oficerów z kadrów ochot­
niczych. Nie wystarczą teraz wiece. Potrzebna jfest 
żelazna praca, wjfjwamifc i energja. Walczyo mu­
simy z fanatyzmem, iz hasłem Kościuszki na u- 
stach:

“Zginąć, lub być wolnym**.
Na zakończenie wiecu odśpiewano “Boże, coś 

Polskę".
Po ukończeniu wiecu thirny zebrały się przed 

pałacem na Krak. Przedrr, guzie mieszka generał 
Weygand, wznosząc na cześć przedstawiciela Fran­
cji, który przybył dU nas z pomocą, gorące okrzyki

(“Kurjer Warsz.“)

REZOLUCJA WIECU KOMITETU ROBOTNICZEGO 
PRZYJĘTA NA WiECU NIEDZIELNYM W WAR­

SZAWIE.
1) Zebrani na wiecu robotnicy Warszawy wysłu­

chali sprawozdań w sprawie obecnej sytuacji poli-> 
tycznej, stwierdzających, że rząd sowjedd zerwał ro­
kowania rozejmowe, dążąc celowo do dalszej wojny 
Ostatnie wypadki dobitnie wskazują, że celem bolsze­
wików jest zajęcie Warszawy, w której zamierzają 
osadzić iząd', mianowany przez Moskwę. Od prolie-, 
jtarjatu r.Jedzynarodowego zebrani domagają się roz­
poczęcia akcji w oclu zmuszenia boisz ewików do za­
przestania kroków wojennych przeciwko Polsce, do 
zaprz-stanja najazdu, który jest zaprzeczeniem wol­
ności i socjalizmu.

2) Robotnik polski przypi. ga, że walczyć będzie 
do ostatniej kropili krwi w obronie zagrożonej nie­
podległości, o którą walczy) przez 30 lat pod sztan­
darem polską *j partji socj Jistyczm j.

3) Pochód bolszewickich wojsk — to pochód ro­
syjskiego imperii-Ĥ zmu, dążącego do odbudowy wiel­
kiej Rosji; zebrani (wzywają proletarjat polski  ̂ aby 
wstępował do armji obrony Warszawy.

4) Od rządu zebrani domagają się całkowitego za-

bez:. (Leżenia rodAh żołnierzy, poborowych i ochoE- 
ników, walczących w szeregach armji obrony War-, 
szawy

5) Zebrani domagają się wydania rozporządzeń 
nia, zabraniającego - wywożenia z Warszawy zpiajsów 
żywności, oraz ruchomego majątku, jako to: pienię­
dzy, złota, srebra/; brylantów i innych kosztowności

6) Domagamy się ogłoszenia poboru powszech­
nego natychmiast, gdy piożHwem okaże się uzbrojenie 
i zorganizowanie wojskowe. .

7) Domagamy się energicznej walki z piaskar- 
stwem i surowych kar, aż dc- karj śmierci włącznie 
oraz sekwestru artykułów pierwszej potrzeby.

8) Zebrani wyrażają gotowość bronienia sercą 
Polski — Warszawy, aż db odparcia najazdu sowjec- 
kiego.

Z frontu południowo-zachodniego
donosi korespondent wojenny “Kurjera Warszaw­

skiego" 5. bm.:
Wobec przegrupowywama wojsk na froncie po­

łudniowo-wschodnim, wydano rozkaz (ewakuacji Kowla. 
Ewakuacja odbywa się planowo, spokojnie. Wygląda 
to wszystko raczej na jakąś wielką przeprowadzkę 
niż na akt ewakuacyjny.

Olbrzymi dworzec kolejowy opustoszał. Część lud­
ności cywilnej, opuszczającej Kowel — to niemal wy­
łącznie element, związany z państwowością polską. 
Przeważnie urzędnicy i |ch! rodziny.

Ludność maouwa Kowla — to żydzi. Wśród nich 
nie znao niepokoju ani Doruszenia. Przeszli już tyle 
zmian przez 6 Cat wojny.

Mkną pociągi w stronę Bugu. Przeżynają żyzne 
pola, ugorujące przez całe lata. Nikt tu nie uprawia 
tych wie'/kich obszarów, któreby mogły wyżywić kro­
cie ludności. LedWo (gdzie niegdzie vldać parę za- 
gonfków wątłego żyta, suchotniczego owsa lub prze­
dziwnie karłowatych konopf.

Wzdłuż plantu na przestrzeni stu wiorst bez mała 
spotyka się gęsto (grupki ludności. Cl nie Umieją 
ukryć na swych twarzach drwiącego uśmiechu, jak 
gdyby radości, że oto powracają Polacy z wołyrułuch 
obszarów.

Lud tu wynędzniały, z wyrazem głodu w oczach’
Pociąg mija Lubomię później Dorohusk. Tu kwa­

rantanna. Kontrola sanitarna wszystkich pociągów 
idących do Polski (ze wschodu. Zetknięcie się kultu­
ry polskiej z niechlujstwem wschodu, grożą^em nam 
zarazo.. Kwarantanna w Drohuisku — to wynik narad 
rządu polskiego w pchtaci mlnisterjum zdrowia pią- 
bUcznego z mocarstwami zachodnjemi, aby nie dd 
puścić epidemio ze źródła w ocznej, nie wygasającej 
zarazy, z Rosji, (do Polski a od nas do Europy za­
chodniej.

Tuż w Drohutku — olbrzymie baraki dla jeńców 
boisz ewiokich.

Właśnie przybyła ich świeża znaczniejsza p artja 
z fr“ t-u. Obuarcft, wynędzniali, bosi; budzą litość 
swym wyglądem. Chęjtnie wdaią się w rozmowę. 
Uderza tu jakiś smutek. Tych nędzarzy bagnetem 
i kulomiotem zmusza )się do walki. Chętnie poddają, 
się masami, ta i tnie obchodzi zwycięstwo tej czy 
innej strony. Wzdychają do zawarcia pokoju. Z że­
braczą, pokorną miną psa, obawiającego się; aby 
znienacka nie być obitym kijem scogladają ci “boha­
terscy obrońcy" sowjeckiej Rosji.

— Wypędzają nas z chat i kTzycza; idź, bij się 
A nie — kula w łeb.. Cóż robić! My wam nie wrogo­
wie I PoMu waszej nie chicemy...

Eto niewoli idą chętnie, Są tu spokojni i nakar­
mieni.

Wskutek czynności kontroli sanitarnej, długo rwa 
postój w Drohusku.

 o -

Wiadomości z Wilrja i Białegostoku.
Od osoby, które była w Białymstoku podczas u- 

padku Wolna, dowiedział się “Robotnik" wanszaws 
ski, że władze (wojskowe czerwone, armji rozkazały 
zebrać się wszystkim kolejarzom dla objęcia służby 
kolejowej*. Po zebraniu pię kolejarzy wcielono natych­
miast zdolnych do noszenia b-oni do szeregów, resztę 
zaś wysiano do Rosji.

Jedlen z maszynistów, wzięty do armji, został 
ranny i przedostał się na stronę polską. Opowiedział 
on, że w Białymstoku rozstrzelano radnego dr. Sie-

r.nonkę, radn. GHzińekiego, zniszczono rzeczy prezyd. 
miiasita Szymańskiego i prezyd. rady miej. Filipowi­
cza, a mieszkania zdemolowano.

 o----

W sprawie powiatowych kemitetow 
obrony państwa

otrzymaliśmy nastęnująoe uwagi: ’
W' b. Kongresówce, w zachodniej Małapoisoe w 

Poznańskjem, powitają wszędzie powiatowe komitety 
obrony państwa, mające na celu zjednoczenie wysiL 
ków danego powiatu, ujęcie ich w ramy sprężystej 
organizacji, a łem samem wzmożenie ich intenzywno- 
śqj. Stosunki w wbchodnfej Małopo'soe są wprawdzie 
odmienne, niż w innych ziemiach Polski, co jednak 
w zupełności • nie przeszkadza, ażeby i tutaj każdy 
powieli ująć w organizację powiatowego komitetu 
obrony.

Dzksiaj nie ma jednolitej akcji; są tylko wysihd, 
nieraz pięlne i szWheftne — jednostek. Akcja roz­
prasza się, zamiast zbiec się w jeanem ognisku

Wobec tego pod uwagę ogćłu poddajemy plan 
organizacji powiatowych komitetów' obrony pai^itwa 
W skład takiego komitetu wchodzą przedstawiciele 
wszystkich wyznań — I o ile możliwe, narodowości. 
Komitet powiiąlen być jak najbardziej ludowym. Niech 
lud wypowie w* pim swoją wolę! Komitet rozpada się 
na następujące sekcję: 1) organizacyjno-zaciągowe*
2) sekcja propagandy 3) sekcja opieki nad żołnierzem; 
4; sekcja skarbowa. Na czele całego komitetu stoi 
wydział, ’ wybrany przez przedisjiawicjteli powiatu Ko- 
fmjitetowi powiatowemu podlegają komitety girJnnt 
Korni'et obrony pozostaje w ścisłej łącjncści z ochot­
niczą legją obywatelską i (polską orśariizajją wojsko­
wą. Uo dO P, O. W., to służba jej jest dzjś ogromnie 
potrzebna w cel" stworzenia służby wywiauówczej, 
i to służby wywiadowczej zewnętrznej, sięgającej 
poza front nieprzyjacielski i Wewnętrznej.

Łączyć się nam i śkupiiać, a nie rozpraszać!
Jan R:

 o----

Ba Rodaków z ztairJ Podolstiej.
(Od e z w a  oddziału  piechoty  po d o lsk iej).

Czerwona od krwi niewinnej łapa bolszewickiego 
najeźdcy grabi przepiękną i przepłodhą naszą zie­
mię podolską i kresowe grody Rzczpluej, niszczy na­
sze chaty 1 mienie gnębi pozojstawione losowi nasze 
rodziny.

Czynna pomoc dzielne' naszej armjf do przywró­
cenia Macierzy - Polsce, tej prastarej kresowej zie|- 
micy, do wyzwolenia z pod1 krwawego jarzma na­
szych chat i rodzin, Jaist naj^erwszym i najświęt­
szym naszym obowiązkiem.

Nie poito opuściliśmy naszą ziemię podolską^ by 
z rękoma założonymi |prz -patry wać się itrwawym zma­
ganiom o Losy i zyfszłość Rreazypospolfl i , lecz 
po to, by z bronią w ręku złączyć się razem w szere­
gach armji ochotniczej i zaświadczyć wobec Rzeczy­
pospolitej I całego świata, iż jesteśmy prawymi syna­
mi Ojczyzny, godnymi potomkam. “Rycerzy kreso­
wych'*, których kości tak gęsto rozsiane po ziemi 
podolskiej, wkładają na nap ten zaszczytny obowią­
zek bronienia żleml (swej do ostatniej kroodi krwi.

Część rodaków Podolan zasiliła już szeregi Armji 
Ochotniczej, jednakże pozostało jeszcze wielu roz- 
rzuoonyc" po całej Rzczpltej, którzy jeszcze obo­
wiązku tego nie wypełnili.

Do tych więc zwracamy się z gorącem brater- 
skiem wezwaniem, ażeby — nie zwlekajae — oddali 
się na usrugi Ojczyzny i zgłosił' się qo Oddziału 
pie-dhcf.y Podolskiej, który tworzy się przy Małopol­
skich Oddziałach Amjlł Ocholtniczej we Lwowie

Wszy®cy zatem zdolni do broni, rodacy ziemi 
podolskiej bez względu na obecne ich miejsce po­
bytu, zgłoską się natychmiast w najblfższem Do­
wództwie Wojsk Pohlach, celem odesłania ich do 
biura Oddziału Puechofty Podoisklej, we Lwowie ul. 
Zamarstynowska *. 7.

Mamy niepłonną nadzieję, że to nasze wezwanie 
będzie ostatniem. że żadfen z rodaków ziemi Podolskiej 
nie zechce uchylić pię od tego obowiązku wobec Oj­
czyzny i zadokumentuje wobec świata całego nasze 
serdeczne umiłowanie ziemi kresowej. Precz z tchó- 
rzeJkien. omijaniem Jego pbowiazku wobec Poltski, 
jakoby na Innem polu można równie dourze służyć 
Ojczyźnie, bo dzisiaj postała nam tylko jedna racja 
i jedne hasto:

DO BRONI i
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Wstępujcie do szeregów armii ochotniczej!
‘nrrrsrmrsn—rrrrrrrrrr:—r—u . s ni—rmstszas r?er^ ".'g-my.1.....■ r—  vn—-■■■ arrrr—r r 1 ■ "j■»■-■**rr iM.rłij.«Lj..ły’

Ust Kamlenlewa do Lloyd Georgia.
\34a: SisatCh- (Pat). Tekst listu z 5. sierpnia, 

stasowanego przez Ramieni®wa do btoyda 6eot»  
ga?a ;

Mam zaszczyt zakomunikować Panu, ż« 
wczoraj wysłałem do mego rządu telegram zawia­
damiający o Pańskiem wczorajszem oświadczeniu 
w sprawie zdeklarowania się rząau angielskiego 
po ątrenia peląfcipj, jakotęż w sprawiu wznowienia 
blokaay Rosji wskutek wkroczenia w ojik rządu 
sowieckiego w granice Pplskt fhipgpłnczncj, Ró­
wnocześnie w związku ze wzmianką zawartą W 
nocie angielskiej z 3. sierpnia, odnoszącą się do 
zwlókł w rokowaniach njięązy Rosją a Polską, Q- 
trzymalem polecenie od rnego rządu, ąhy zwrócić 
Pańską uwagę na paftęnujące takty 3 W nocie dp 
p. Cziczertna z 20. lipca Lord Curzon powiadomił 
go, \% fz.ąd polski został wezwany przez sprzy­
mierzeńców do pezzw»oezr,ego rozpoczęcia roko­
wań w sprawie roąejmu i podoju. Dnia 22. Iipca 
otrzjsnano w Moskwie depeszę, podpisaną przez 
ks. Sapiehę, polskiego ministra spraw zagranicz­
nych, proponującą zgodnie ze wskazówką sprzy­
mierzonych rozpoczęcie rokowań w sprawie ruzej- 
mu i pokoju. Równocześnie otrzymano depeszę od 
generale Rozwadowskiego, szefa polskięge sztabu 
generalnego, wyznaczającą 30-ty lipcą . ako datę 
spotkania delegatów obu stron.

Dnia 22 lipca Cziezerin w imieniu rządu so* 
wietów zawiadomił Kząd polski p zgodzie na roz­
poczęcie rokowań w sprawie io?ej mu i pokoju. 
Delegaci polscy przeszli hnję frontu 30 lipeą i spo­
tkali delegatów rosyjskich w Baranowiczach. Oka­
zało ąię ątoli, że wbrew umowie ustalonej ną mocy 
poprzedniej wymiany depesa delegaci poispy zo- 
stali upoważnieni jedynie do traktowania soraw 
wojskowych i %n otrzymali pełnomocnictwo jedy­
nie od komendy wojskowej.

Z faktów powyższych wynika jasno, te  tak 
ograniczone pełnomocnictwo nid odpowiada zada­
niu, jakiem miała się zając konferencja delegatów 
zgodnie z propozycjami zarówno rządu ąngieiskię- 
gp jak i rosyjskiego, Rozumie się same przpz się, 
zę rosyjski rząd sowtątów nie pragnie i nigdy nie 
pragnął łączyć rokowań w sprawię rozejmu z ro­
kowaniami w sprawię ostatecznego traktatu poko­
jowego między Polską i Rosją. Mimoto jest r?teę?ą 
nieuniknioną, aby rokowania vą?ejmowe obejmo­
wały rokowania dotyczące pewnych warunków 
i rękojmi potta sprawami ściśle militarnemu

Historja ataku Dolskiego przeciwko Rosji o- 
czyw 'ś< L  dowodzi systematycznej i nieprzerwanej 
pomocy udzielanej Polsce przez Frsttęję* Wreszcie 
obecność na Dr?wem skrzydle army polskiej wojsk  
generąia BJrangla popieranego rtw nież przez rząd 
Irąncuski, wszystko to zmusza rosyjski rząd so­
wietów, aby się comagał w ą t r ę r i a  dfa TOgrUfi*
(tóg? rozejmu z PoisKą pewnych gwarancji, któ-
reby zapobiegły wszelkim ze ętrońy polskiej usi- 
łowamom wyzyskania okresu rozejmu dla wzno­
wienia krokow nieprzyjacielskich przeciwko Rosji.

Gwarancje te musiałyby obejmować c z ę ś c i o ­
w e r o z b r o j e n i e ,  zarrzesianie poDoru rekruta, jali 
i ochotników i t  <i. Brak upoważnienia do trakto­
wania takich spraw przez delegatów polskich, zmusił 
detegajów rosyjskich do zapire lonawania, aby de­

legacja polska uzyskała od swego rządu rozszerzeń 
l4? petnoinocr.ic|iw. W ęełu przysnSjnszenia sprewy 
tfelegąą, rosyjscy zgoazili (się na rozpoczęcie r.oko 
Wąń rozejiąipwych ztu-oz gx> otrzymaniu instrukcji .z. 
Warszawy o^fem Że wyb,arw kąrjera z nowemi oeł- 
(jonłotnięńwapu, lec? deiegacf '" ofsey nie zgodzili k;ę 
na to, jjiustąnąwiając wrócic do Warszawy i odsu­
wając w Jan soceób pozpopzęcje rokowań o rozejm.

Prawo międzynarodowe i zwyczaje wojsTuie nie 
zriają wypadku, W której ąrmją jednej ze stron wo- 
jujących iiawjji^Kąbj ,1$ialania wojenne przeo ząwar. 
ci'‘{r. rpzęjmu. Jepl więc rzeczą oczywwtą, że ąrmja 
sowietów n ie  p r z ę r w l i p  gwOgO p o c h o d u ,  któ­
ry będąc jedynie operacją wo:sitową, nie etanowy 
„amachu na niezawisłość (i całość peńfstwa polpnie- 
go w granjcąch etnograficznych- Rosyjpki r?ąu so. 
wjkfów zobowiązał cfę wielokrotnie do uszanowania 
W caiej pent ,ąiepod?,egłt.śd Polski i praw ludu jx>I- 
skjego do poetycznego gamookreś.enią, zaś zamie­
rzone warunki rozejmu i pokoju nie zawierają zgp-j 
ła żadnego pgTamięrema narodu polptóęgo poa ttym 
względem. Jedyną przeszkudą pą drodze do rozpo­
częcia rokowąń, mających ną cehi zawieszenie opę- 
rąęji wojennych, jest w tei chwili nieobecność dele­
gatów polskich. Przedstaydaiele rosyjskiego rządu SP- 
wSdtów oczekują ięh (powrotu d'a niezwłocznego roz. 
pjęzęęią rokowaą.

Z zachowania plę rządu pofekfego wnioskować!
moiną, iż l i c z y  o n  na p o m o c  i w oczekiw-a- 
niu ne nią odkłrdla rokowana rozejmowe i poko n  ̂
wij. RosyljkJ rząd powucćów będzp n.e7rryemie ubo- 
fewął, jeżeli jekickołwijęK fałszywe nadzieje lub psze- 
sadnp oczekiwania za (stmny rządu po.'i>kiego od- ■ 
nośnie |d-0 s i l p e g o  p o p ą r ę f u  z  z e w n ą t r z  
puwsłrzypłałyey ^łęgotów  p o ^ c h  o«f stawienia się 
njożliwie jak najprędzej do wszczęcia rokowań z  de-- 
legąttairń rosyjskimi, W sdłe tjrojjozycji konferencji 
kmdy/iskiej, jak to wyraźnie zaznacza nota angielska 
z 30 lipcą, rząd angjcfski nie pui najmn.eiszej chęci 
obEjtawajiia przy przyłączeni;, iiuiyęh państw n?" 
ązych rpięowaą z Polską, P, Czjcąenn w nocie swej 
z 22 lipcą pipyonowął kPń^ręnęję wyląęznte * głów- 
ńerru męcą.r ĵtwaml s irz«TiŁferzoneml, Pożytek takięji 
kpnferęoęji, ą nie (innej w interesie pokoju pcętgą 
ną tępi. ża Irpf pomocy tych kierowniczych mocarstw 
inne państwa nie będą mogty walpzyć przeciwko 
nam, i ż e  taka konferencja da faktycznie r^kupnię 
powszechnego pokoju ęuropęiąkięgo,

Jesteśmy ciągłe zdania, ze b e z p o ś r ę  d h ’ >i 
r o k o w a n i a  z P p i s k a  O piokój  Jeżą w fnre- 
ręsie zarówno ludu r-ęyjskiogo jąl: i pulskicfo Pr?y. 
tem rosyjski rząd sowietów raz jeszcze oświadcza 
że mocna onstaja przy swojem u z n a r  f U w u t n y .  
ś c j  i nń(2p Q d l e £ 1 o ś c i  P o l s k i ,  jjakoteż przj* 
swej dobrej wola p r z y z n a n i a  p a ń s t w u  p o l ­
s k i e m u  s z e r s z y c h  g r a r i c ,  niż oznaczone 
przez Rątję nąjwyższą, a zajtojnunikowąiiie w nocie 
aągiąlpkfęj z 20 Itaeą,

Konier ncja w Londynie, pomiędzy kierownicze-’ 
fni niocai-sltwami sprzyrriferzonemii a Rosją miałaby; 
ną celę uregulowanie międzynarodowego Ejtanowijska 
Posli, jakot^iż załatwienie wszelkich spraw pomię­
dzy tą os*ąttiią a sprzymierzonymi, z korzyścią dla 
pokoju powszechnego.

Podp, Kamiiozw

Zwracamy 6ię w końcu tfo naszych dzlUhych 
mdaę/idk z zjsmi foodofeMleń aby odpowiednio wpły­
nęły ną swych synów, bracj k u w y ch  f znąjomyehi; 
oy ęj bezwipcznie [zgłosili glę dfl szeregów od<j?jauj 
piechoty podolskiej.

Bguro oddziału pfrchdty podojskiej we Lwpwie 
ul. Zemarstynowjjka 1. 7. przyjmuje ^ównież z (wdzięcz­
nością od rodaków datki w gotówce, orąz w pątyrzg 
pionie, wazy, uprząż itp.).

- —o—-

WssystSo dla froutu-
0 przesyłanie gazety dla ćałnierzy.

Oddział Rropagąndy M. O. A. Q zwraca się 
do luaności z prośną o składanie dla żołnierzy 
A. O. przeczytanych gazet i pism w b urze Od­
działu Propagandy ul. Akademicka 1. 5 I. p.

Bateru* miljonowy dar dla źułuioieu pelshiego.
Wedle informacji zasiągniętej od dyrektora 

galicyjskiego Banku hipotecznego dp. Bozięwicza, 
jako skarbnika Małopolskiego Związku banków 
polskich złożyły tutejsze banki należące do tego 

i Związku oraz gaj. Towarzystwo kredytowe i Ma­
łopolski Bank w Krakowie kwotę 4,TO0-0QQ Blp, 
jako dar dla żołnierza polskiego. Z powyższej su­
my wy płaconą została kwota 1,000.000 mp. na 
formację ochotniczą kawalerji Jo rąk pp. Kozie- 
brodzkiego i Mańkowskiego, reszta złożoną posta­
nie do rąK hr. Lamezana Salina na cele armji o- 

(cliotniczej z przeznaczeniem dla frontu galicyjskie­
go. Lista zdeklarowanych przez banki datków nie 
została jeszcze zamknięta

P, gof]3 b ep ie ta  zlpżyta na F^ecs „W szyst­
ko dla frontu“ 500 mk,

Ks: JAN TYMCZUK Złożył w Ekspozyturze O. G. 
w Skolem 2 0 0  jmk. na żołnierzy na froncie. Kwotę 
przekazano komitetowi f‘Wszystko dla frontu.*.

PRACCWNIGB SZWALNI Katoliudego Związku 
Polek, złożyły przy (sobotniej wypłacie na rzecz Sto­
warzyszenia “Wszystko dla .frontuV 885 nik. 20 feu.

Zbliżenie hiszpańsko włoskie?
Donoszą dzienniki francuski? o podróży Ti- 

toniego do San Sebastiano, gdzie reprezentować 
mą on Włochy na konierencji Ligi Narodów. By­
ły prerr.ję.r włoski gorąco agituje za porozuniieniem 
wlosko-hiszpąńskim. Zbliżeniu takiemu Francja nie 
mogłaby być obojętną, Idea zbliżenia się państw 
łacińskich ma we Francji wielu zwolenników.

T—  Q-  ̂—

C.x zgedza się i Wilsonem.
Kandydat demokratyczny Cox konferował z pre­

zydentem Wilsonem w obecności kandydata na 
wiceprezydenta p. Roosevelta. Między Wilsonem 
i Coxem doszło do zupełnego porozumienia. Cox 
oddając hołd polityce Wilsona, zapewnił, że w ra­
zie wyboru prowadzić ją  będzie nadał. Rooseve}t 
oświadczył, że chciałby, , a ty  wszyscy Amerykanie 
obecni byli spotkaniu tych awoch wielkich mężów. 
L h  zgoda i podniosłość ich myśli są dla w szyst­
kich, którzy ich znają, źródłem natchnienia*.

Plany Hardinga.
Prasa am erykańska zajmuje się żywo plana­

mi kandydata republikańskiego Hardinga. Ma on 
zarmai zwofać, doszedłszy do włądzy, kongres 
i zażądać ogłoszenia stanu pokoju między Amery­
ką a Niemcami oraz obalenia traktatu wersałsł ie- 
go. Pragnie on wezwać wszystkie państwa na kon- 
ierencję, mającą na celu zapewnienie pokoju świa­
towego drogą sądów i arbitrażu. Jest natomiast 
zasadniczym przeciwnikiem Ligi Narodów.

 o----

WOJSKA OKUPACYJNE POZOSTAJĄ KA TERYTO"' 
" J W  PLEBISCYTOWYM.

KWIDZYŃ. (Pat.). Na podstawie rozmowy z 
członkiem komTsja miądzjęaojuszniczef. 1 e osobami 
z włoskich sfer wojskowych, stwierdzić należy, że 
rozciewana w ostatnich pzasach przez prasę nie­
miecką wiadkMnoŚKfi, jakoby kom!sja i wojska oku­
pacyjne miały w najbliższym zasie opuścić tereny oku­
pacyjne, nie odpowlaaają rzezywisności. Zarówno ko­
misja jak i wojska mogłyby oouśeid tereny okupayjne 
tylko na wyraźny rozkaz otrzymany z Paryża. Fon.e- 
waz jednak rozkaz tąki dotychzaa nir nad^zędf, prre- 
to zarówno Komjsja jak i wojska okupacyjne pozt»_ 
staje w dalszym ciągu na terytorjum płebiscytowem.

MUS nu ZACEOWANY TRAKTAT WELjALSR- 
GWARANTUłĄCy NlEPOHLEGLOŚl PQLSP.
POLDHC. (Pat). Rądjo. pi-ęjnjer angielski przy* 

jął wczoraj komisję, wybraną z łona pnrtji prący dla 
bac mego obserwowania ro iwaju sytuacji polsklo-ro- 
syjskiej.

Przyjęcie było bardzo eerdezne, tocz Lloyd Ueora* 
ośwjiadcryl njKiwttzEiazniie, iż nic vyw?ze to żadnego 
wpływu nq daiszy bieg wypadków gdyż traktat wer. 
safskfi, który gwar aa,tu je niepodległość Polski iousI 
być „acłiowany za wszilką oenę.



KURJER LWOWSKI z dnia 14. skronią 1920. Nr. '198. 5
——htw.m..i1.a- .".i ... -r- “ . •■" t ■-■■■”..

Historia wyjazdu nasze:
WARSZAWA. (Pal.). Aby uniknąć wszelkich 

ReeiRwyeh nieporozuMifibń i fałszywych kotnenltarzy 
wydział prasowy M. S. Z. podaje autentyczny prze. 
ibłcg zajścia, jakie pastąpito w ppiniodzLłok 9 bm. 
na fioncia naszym aa  drodz* Sied^e dto Brześcia Li­
tewską go:

W cfciiu pooan^m podjechały db wysuniętych pla­
cówek polskich dwa samochody rosyjskie. Z jednego 
z nicn wysiadł oficer, który oświadczył, że samocho­
dy te oczekują na delegację polską, która miała przy­
jechać d'o Międzyrzecza i wyraził zdziwienie^ te  dfe. 
tegacja polska rj.e przyjiachała. Douńrdzfuwpzy się 
o tan  zajściu rząd polsu, jakkolwiek nie powiado­
miony ofłjjalnte przez rz*d sowiejtów o mającem, 
rzekomo nastąpi* spotkaniu delegatów, wyrłał par­
lamentarzy w składzie wczoraj podanym celem wy­
jaśnienia 'tych za^óć j ewentua’;iego omówienia da­
ty i  mfejsea jsjpotkania delegacji obu stron.

Wydział prasowy M. S. Z. komunikuje: W nocy 
z  dnia 10 na 11 bm. nadszedł od komisarza Cziczerina 
następujący radjotelegrąm:

Moskwa, 10 sierpnia. Sapieha, minister opraw 
zagranicznych, Warszawa. Reprezentanci dowództwa 
rosyjskiego oczekiwali Waszej delegacji na szosij 
Sieflice - Międzyrzecze (dnia 9 bm. wieczorem, Jalł-

urirwaŁY y w ią zk u  łu .o * n ar

WĄRSZAWĄ. (Pat.). Sejmowy związek ludówo- 
narodowy na nauzwyczajnepi posiedzeniu plenarnern 
12 bm- uehwaśjt oo następuje: 1. Związek uznaje 
twszo.f ,;s żąij" n|a rozbrojenia i ograniczenia nieza-i 
leżnoścj polski za prowokację ze ptrony bolszewi- 
ków i ^twierdza, że naród peteld zaw sze przeloty 
najcięższą walkę za wolność do ostatniej kropli krwi, 
o<j pokoju, któryby niósł ze sobą hańbiącą niewolę.
2. Związek uznaje, ze naczelnym pbowiązldem na­
rodu, rządu i naczelnego oowódatwa w chwili obec- 
ftej jest skupsemie całego wysiłku we wszystkich) 
dziedzinach zyuia państwowego, wojskowego i spo­
łecznego ną jedynern igłównem zadaniu: wygrąnin 
waj.4 o obronę rjtolfcy, i wzywa wszystkich swoicbf 
członków na wszeU^ch ptąpowoskach, aby wyłącznic} 
do tej sprawy lakierowały wszystkie swoje wysi!k\
3. Związek uważa za <xl jedyny wojny obecnej zjęo- 
■noczenje ziem polskich i utrwalenie fiiepodlic|>lo&.{ 
Rzeczypospolitej Polskiej, f poczytuję ścisły sojusz z 
mocarstwami ententy za ostoję pokoju światowego 
i bezpieczeństwa Europy zarówno przed bo^.zewiz- 
mem, jak i przed odwetem ze strony Niemiec. 4. Zwią­
zek wjita z radością podjęte prze? Wielkopolską kro­
ili do siworzrnla rezerwowej armjl zachodniej, w 
przekonaniu, że jej pzybkie powstanie i wypróbo­
wana wąrtość wzmocnią piły nąrouu w walca o nię- 
pocLcgłośe i całość Ojczyzny.

\SJ Polonji amerykańskiej
l^PWSj jorR, (PAT.) Polacy amerykańscy zwo­

łują mityngi w 100 m iastach Stanów Zjednoczo­
nych, 'dem  wydelegowania deputaci! do prezy­
denta Wilsona, w sprawie pomocy dla Polski.

CO JFSZCZE OAWIADCZYŁ LLOYD GDORGE
W IJJBIE GMIN

WIEDEŃ, (Pat,). B- K. * Amsterdamu: Pa ad-
czyfta îu botezewfdkljzh warunków pokojowych w 
Izbie gmijn zauważył Lloyd Georga; Natychmiast po 
fcftrzymaniu warunków podałem notę do wiadomo*d 
branoiS i Wtocłi. ZalęomunJProwałiśmy rządowi poi-, 
alrietnu nasze pisrwsze wrażenie, uważam j-ifnak zą 
n#eodjowitd!n;l; czynić poza tem ąateze uwagi, po­
nieważ oznaczałoby to, że wytrącamy rządowi pol­
skiemu rokowania z ręki, jestem atoU zdania, ża 
powstała n o w a  s y t u a c j a .

PRZYJACIELE BOLSZEWIKÓW W ANGLJI
NAUEN. Radjo. (Pdt.). ,)dtezwy angielskich związ- 

ków zawodowych praeąiwko /nowej wojnie pojawiają 
się w daijzym ci-jgu. Związek robotników doko-i 
wyeh wyistDsowLł do Lloydt Georgeto protest prze­
ciwko wojnie z Jlosją sowiecką. W rozi iowie z de- 
pijtacją przedstawjicieiK robotników, którzy w zało­
żonym prcłteśc&e praetiwko wojnie zagrozili urzą­
dzeniom generalnego strajku, oświadczył Lloyd G/e- 
o-ge, że .“traktat wersaliki przewiduje niepodległość 
L jd ą , wubot «wgp pU - mietm \wayetkioh nooantw)

I delegacji do Brześcia.
kolwiek delegacja nie przybyła, są wydane rozporzą­
dzenia, aby ją przyjęto, gdy przybędzie. Prcsipiyj 
zawiiadomifó pas o fkw® ich przybycia i nazwiskach 
korespondentów prasowych, kiórych pragniecie przy­
wieść hutui * łnią. Nie będą czynione żadnw trudno­
ści przy wysyłce .Waszych kur jerów i przy wysy­
łaniu Waszych rądjotełegrarńów. Komfcarz ludowy 
dla spraw zagranicznych Czicaerin.

Rząd i R. O. P. zasadniczo zadecydowały wy­
słać ctelłegaeję, zwożoną z przecLtewicieli rządu i 
prztdLCawlciełi głównych stronnictw, reprezentowa­
nych w sejmie. Wobec tego jednak, że pejLaiueiUta- 
rjusze wczoraj wysłanj, cbtychczas nie wrócili do 
Warszawy, aiata wyisłanja delegacji nie została usta­
lona. Dziś w nocy wysłany zofctał radjotelegrąm, 
zawiadamiający, że przed -wysłaniem delegacji oczkh' 
kujemy powrotu- parlamsntar,uszy. Brzmi on: Komi- 
sa ii dla sprąw zagiUiijcznych Cziczeiin w MoekWie 
Oczekujemy powrotu naszych parlamentarjuszy przed 
wysłań jem  deljegacjf, 7at'.faQomtmy o dacie odjazdu 
i  wyjeździ® dte-icgatów, oraz persouaiu, któiy będzie 
wchodrjłł w skład del/cgacji i dziennikarzy, kjtorzy 
przyjadą z dcJegacją. Sapieua, nunjątei spraw z jgrą- 
njcznyeh.

 o----

sprzym(i®raonych powinno być, aby ten traktat nkj 
został złamany. c-

ENV!ER PASZA W BELLIN^
LYON. Radjc. (Pat.). Wedle telegramu z Berli­

na do “Daily Telegraipnr, udiił się Enver Pasza do 
Ber:jjna, gdżfe odbył konferencję z LudeudorSfcm, 
nłemieckitnl kierownikami wo,sitowym*' j z Taljaat 
Paszą.

UZNAN‘E Rzą d u  WEAnglr
WIEDEŃ. iPst.). B. K- ż Paryża; Hava»: Rząd 

francuski poutonowił wobec pilnego stanowiska rzą­
du gen. Wrangia i t.ooec otrzymanych przyrzeczeń 
co du tfcrmiolcratycznej formy administracji rządu 
Wrangle, u z n a ć  r z ą d  gen, W r ą n g l a  jalso f a k ­
t y c z n y  r z ą d  j t a ł u d n i o w e j  R o s j i .  Francu­
ski przedi;tawid:®l dyplomatyczny będzie wysłany dO 
Sjebastopola jako nadkonjsarz.

BOLSZEWICY u znają  ROSYJSKIE DŁUGI PAŃ­
STWOWE.

WIEDEŃ. (Pal,). B, K z Paryża: “Małpi/ ttono-
si, że Kamijdniew, który wczoraj zaproponował u- 
znani® rosyjskich długów państwowycn złożył na 
wezwanie z© tkrpny fra. citsifie1' propozycje pisem­
ne u,' liście oiu pizeostawiciela francuskiej rady go­
spodarczej.

Proklamowani republiki białoruskiej 
republiką sowiecką.

W iedeń. (PAT ) B. K. donosi na podstawie 
radjotelagrsn.u z M oskwy: W MińsKu została pro­
klamowana b iefom aha republika somieeha, jako 
pań3two niezawisłe. Novve to państwo zawarło 
z-sowietami przymierze zwrócone przeciw Polsce.

Gzem się jeszcze interesują bolsze­
wicy.

Tfiedeń. (Pat) Wr Allg. Ztg. donosi, źe rząd 
sowiecki/interesu je się bardzo sprawą rozgranicze­
nia na Ś ląsftu  Ciesayńsltlm. Sowiety mają być 
zwolennikami n cu tra jia sż j1 Ś ląahn  C ieszyńskiego 
co wywołało w praskich kołach zaniepokojenie.

PRGTEST N^EMIctKI PS^FCJW ŻĄDANIU POL­
SKIEMU POSIADANIA PRAWEGO BRZBGU WISŁY

KWIDZYN. (Fat.). Niemcy protestują w dalszym 
ciągu prnacjwko żąda.ću npolpkiemu pojsiadanla pra­
wego brzegu Wisły. Rada ni. Malboiga wniosła w tej 
sprawie pr-otwk do komftiji międzysojuszniczej w Kwi- 
dzyniu, do urzędu spraw zagranicznych w Berlinie^ 
do pi zedataw|cfelu Ntetniec w Kwldzynlu i dlo rady 
amasbadorów w Paryżu,

Z Rady
IKlUjon na ehtrińuneh q'»h armjji Mehołniczej

Na wczorajszem posiedzeniu dala Rada miej­
ska znowu świeży dowod zrozumienia domoslośęi 
chwili i ofiarność; na ęęłe złączone z najwybi- 
tniejszemi potrzebami Ojczyzny. Gdy referent ar, 
P a z d r o  przedłożył wniosek, popr/adn.o już o.mo- 
wiony na sekcjach' i magistracie, na sąii ozwąly 
się huczne oklaski. Wniosek opiewa :

Rada m. Lwowa n eh w ah  
fctłśei jĘdneap m iljona mai-eh na cele sprew ib- 
nia efiwipunku żofm ershięgo z wyraźnęm prze­
znaczeniem, że kwota ta mą byt użyta na t‘Zevz! 
Ciiłpiiftów arm ji ochetniczej, re& rftuiąeyeh 
z niłpsta banjwa

Równocześnie uooważniono ptezydjam miast* 
do czynienia potrzebnych zakupów na cel powyż­
szy. Referent zaznaczył, żę z kwoty tej zakupione 
będzie obuwie, bielizna, plecaki, menażki ;tp.

Prczyd, Neuman stwierdził, że wmusęk został 
uchwalonj'' jednomvślnic, bez dyskusji.

Pnrsutóeb d a ien n y ;
W  szybkiem tempie, bez zaanej dyskusji za­

łatwiono szereg spraw z porządku dziennego,
W  myśl propozycji komisji matki powołano 

do Reprezentacji miasta w miejscu śp. Makowicza, 
p. W ładysława Murzyńskiego, majstra murarskie­
go. Przyjęto wnioski w sprawie rozdziało i spo­
sobie spłaty pożyczki 11 mSjunowej, przeznaczo­
nej na odbudowę miejskich zaklaaów użyteczności 
publicznej, wołoski w sprawie zmiany dodatku 
gminnego do rządowego podatku konsumcyjnego 
i opłat gminnych od napojów spirytusowych, mia­
nowicie w tym kierunku, że wysokość opłaty zo­
staje ta sama, jednak zmienia się koronę na mar­
kę. Przyjęto do wiadomości zaniknięcie rachunko­
we miej. zakładu gazowego za czci3 cd 1.. lipca 
1918 do 30. czerwca 1919 roku. Przeznaczono od- 
powiądrią kwotę na zakupno sprzętów w szkole 
im. św. Antoniego. Podwyższono taksę za przy­
ję te  do Związku gminy na oOC marek. Uchwa­
lono wytoczvć proces właścicielom dóbr Derżpw, 
uchwaiono udzielić zaliczki 10.000 mkp. na zało­
żenie sadu i ogrodu przy zakładzie im. św. Łaza­
rza i udzielono tomu zakładowi 5Q.(XX mkp. zali­
czki na opak Nastąpiło posteazeme tajne-

Kronika.
KALENDARZYK.

Dzlf rz. kat. Hipolita m, ; Rf. kat. Jowdokima. .Tatro 
r*. kat, Euzebjusz'ą; gi. kat. Prois. ca. K. — Wschód sioń- 
ca 4-48, zachód 7 25.
REPERTUAR TEATRU MlEJkluERD.

W piątek „Wł»oła woówża*, operetka w 3 aktach 
LeUara

W sobotę „Rigoletto", opera w  3 aktach Verdiego.
W ni,-dzieię , K o ś c i u s z k o  pod Racławicami', obraz 

bistor ludowy w 5 oddz. A. W. Lasoiy.
Pocz<ttek przedstawień o g. 7 wieez.

lW b  i m r w t e .
—  Rotmistrz dr ABrEham Roman znany za­

szczytnie obrońca Lwowa, dowódca oddziału ki - 
walerji „detachement Abrahama* małopolskiej ar- 
mji oehoiniczej, mianowany został na polu walki 
majorem za waleczność.

— harty  iŹalobnOj vv e Lwowie zmarł 
w 40 r. życia artysta malarz Wacław Radziszew­
ski, podpor. W. P. syn śp. profesora chemji na 
uniwersytecie lwowskim Bronisława Radziszew­
skiego. Zmarły przeszedł całą kampanję wojen;,ą 
a w r. 1918 wstąpił do wojska polskiego. W  ostat- 
tnich czasach zajęty był w referacie oświatowym 
D. O. G.

— ZMILITARYZOWANIE M S. O Ną pod­
stawie rozkazów D. O. G. i dowództwa miasta i placu 
wszyscy członkowie M. S. O. w wieku do 50 iat 
wieszłS at.,tomatyóznie w (skład ochotniczej logji oby- 
watebkjej (O. L. C.), jako oumocniczy korpus war­
towniczy do dyspozycji j  pod dyscyounaiitą władzą 
wojska, z zachowaniem zresztą własnej organizacji

Osobny komitet pracowników państwowych zwro. 
cił się do komj^tu organizacyjnego M. S. U. z 
propozycją, by członkowie iM. S. O. tylko w miarę 
dobrowolnego zgłoszenie ?lę należeli do O. L. O. 
W tej sp/rawie odby<o się w poniedziałek zgroma­
dzenie delegatów, wybranych *d Jioe przez wszyst-



kio sekcje M. S. O. przy udziale członków komitatu
orgi r.izacyjii'ogo M. S. O. pod przewodnictwem pre­
zesa dra Czarnika. Po dłuższej dyskusji przeszło zgro 
módzenio do porządku [dziennego nad propozycją 
O. K. P. P-, poezem jednogłośnie uznało obowią­
zującą obiecnje organizację IO. L. O. za konieczną, 
wezwało wszystkich członków M. S. O. do pilnej 
f^'żbv w O. L. O, i zażądało wciągnięcia dio tej 
siużby wiszysjtkich, nie (służących w wojsku męż­
czyzn w wieku o a 17 do 50 lat.

— Zbiórka złota i srebra prowadzona przez
Narodową Organizację Kobiet (Ossolińskich 1. 11.) 
przyniosła do dnia 10. sierpnia b. r. 159'50 kg. 
srebra i 6 ’254 kg. złota, nadto wielką ilość drob­
nej monety austrjackiej, metali, kilkanaście szabel, 
bagnetów', manierek i innych przedmiotów służby 
żołnierskiej. Złoto i srebro umieszczono w depo­
zytach Polskiej Kasy Pożyczkowej, metale i wszyst­
ko inne dano Małopolskiemu Oddziałowi Armji 
Ochot. Na zakupno złota osoby nieposiadające go, 
złożyły 20.000 Mp.

Imienny wykaz ofiarodawców umieszczamy 
codziennie w  .Gazecie Lwowskiej”.

— Państwowy zakład epidemiczny i bakte­
riologiczny powstać ma niebawem we Lwowie. 
Obejmie on swą działalnością oprócz Lwowa wscho­
dnią Malopolskę. Na dyrektora upatrzonym jest 
znany baktęrjolog dr. Napoleon Gąsiorowski. Mia­
sto dostarczyć ma na pomieszczenie zakładu od­
powiedniego lokalu, oświetlenia i opału i’ przyczy­
nie się do wewnętrznego urządzenia zakładu i 
.vspólnie z rządem do jego uposażenia. Gmina m. 
Lwowa na pomieszczenie zakładu epidem. i bakte­
riologicznego zgodziła się na oddanie domu admi­
nistracyjnego, wybudowanego przed kilku laty na 
pomieszczenie zarządcy cmentaiza, położonego przy 
zbiegu uiicy Piekarskiej i św. Piotra. Oprócz tego 
gmina ofiarowuje przyległy pas gruntu (1300 m. 
kw.), na którym rząd wybuduje własnym kosztem 
uzupełniające budynki, potrzebne dla zakładu.

— Grom adkę A ustrjaków  mógł oglądać Lwo­
wianin wczoraj na ulicach miasta. Przyjecnali oni 
onegdaj jako konwój transportu jeńców polskich, 
wracających przez Austrję do domu z dalszego i 
bliższego wscnodu. Wśród mieszaniny mundurów 
ukraińskich, węgierskich, nie mówiąc już o mi­
sjach zachodnich, austrjrckie czapki z rozetkami 
mikroskopijnej republiki dopełniają tej specyficznie 
wojennej kolekcji narodowości i mundurów.

— Z izby sądow&l. W  tutejszym sądzie woj­
skowym rozpocznie się 16 bm. ponowna rozprawa 
w sprawie malwersacji przy dostawie gum i przy­
rządów automobilowych. Na lawie oskarżonych 
zasiadać będą Ju'jan Rosenmann i Kazimierz Stan­
kiewicz.

— Wyłapywanie przemytników. W  dniu 28. 
lipca i 6. sierpnia br. przychwytali żandarmi VI. 
Djonu sierżant Fr. Pająkiewiez i plut. §1. Rory* 
koua spekulantów walutowych, usiłujących prze­
mycić waluty, nie bęjącej u nas środkiem płatni­
czymi w łącznej sumie 1,342.000 koron niestem- 
plowanych, 28.000 rubli i 26.000 marek niemie­
ckich. Mimo usiłowań przekupstwa sumami, się- 
gającemi w dziesiątki tysięcy dzielni żandarmi zde­
ponowali te kwoty władzom skarbowym, a spe­
kulantów oddali do ukarania.

Tak samo postąpili plut. R. Riełbowiee i plut. 
T. Rłoda, którzy w dniu 3 bm. schwytali 120.552 
rubli, 39.000 nostemplowanych koron i worek sa­
charyny, a szmuglerki chcące ich przekupić oddali 
w ręce władzy.

Obowiązkowość, gorliwość i sumienność wy­
mienionych żołnierzy zasługuje na pochwalne u- 
znarfffe.

— N iecsłrożność. Wśród robotnic warszta 
tów mundurowych okr. gen. przy ul. Marcina 30., 
widzieć można kobietę o twarzy na wpół wygni- 
lej przypuszczalnie wskutek choroby wenerycznej. 
Komenda, która z pewnością tego dotąd nie za­
uważyła, winnaby zwrócić na ten fakt uwagę i 
oddać nieszczęśliwą do leczenia, nie narażając bez- 
potrzebnie zdrowia licznych robotnic, zmuszonych 
do stykann  się z chorą.

— Zamach samobójczy Wczoraj po połu­
dniu wyskoczył z okna II piętra, w budynku 
szkoły im. Konarskiego, Józef Samler, którego a- 
resztowały władze wojskowe na dworcu kolejowym 
i tam go umieściły. Zamachu dokonał Samler bez­
pośrednio po rewizji, dokonanej na jego osobie, 
Która wykryła, że Samler miał przy sobie doku­
menty podróży z Rosji, przez Ramunję, do Berlina.
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Jest to niezawodnie jakiś bardzo nieoezpieczny je­
gomość. Lękacp pogotowia ratunkowego stwierdził 
u Samiera pęKnięcie czaszki, prócz silnego potłu­
czenia ;*a catero ciele. W stanie nieprzytomnym 
odwieziono go do szpitala.

— Wypadek tramwajowy, W skutek nieostro­
żnego wyskoczenia z tramwaju .w ul. Łyczaków 
skiej, upad! na bruk i złamał nogę p. Maksymiljan 
Szlesinger, współpracownik „Dnia*. Nieszczęśliwego 
przewieziono do szpitala.

— Narodowości niepolskiej... Podczas obła­
wy wczorajszej przytrzymano też jako osobnika 
w wieku poborowym p. Artura Gerlacha, urzędnika 
Banku kredytowego ziemskiego, który jednak wy­
legitymował się, że jest narodowości niepolskiej, 
wobec czego zwolniono go natychmiast.

— „Tajny ajent". Jakiś spryciarz podpatrzy! 
wczoraj, że nieznany mu obywatel wyznania moj- 
żeszowego sprzedął 100 dolarów i zażądał za to 
wypłaty w banknotach koronowych, ' potrzebując 
widocznie takich banknotów na spekulację. Otrzy­
mawszy 15.000 koron, schował je do portfelu, i 
zadowolony stanął przed hotelem „Splendor*. Na­
gle zjawia się przed nim „tajny ajent”, legitymuje 
się i oświadcza, że ma polecenie konfiskować ban­
knoty koronowe. Nie chcąc narazić sie na niemile 
aresztowanie i dalsze jakieś konsekwencje, oddal 
obywatel „tajnemu ajentowi” wszystkie banknoty, 
które, wedle zapewnienia owego „ajenta", miały 
być złożone na policji. Po pewnym czasie żal za 
tymi banknotami skierował kroki obywatela do po­
licji, gdzie przekonał się, że padł ofiarą sprytnego 
oszustwa. Naiwnym tym obywatelem, który daje 
komubądź pieniądze, jest Peretz Reiner, kupiec ze 
Śniatyna.

—  Dolary pod podeszwą. Adolf Hoffmann, 
dzierżawca folwarku, przyniósł wczoraj do szewca 
Wolfa Goldberga, przy ul. Rejtana, jeden bucik i 
kazał mu wszyć pod podeszwę 14 banknotów a- 
merykańskich. Tajemniczemu procederowi przypa­
trywał się osobiście Hoffmann i jego szwagier. 
Szewc skończył robotę, wziął pieniądze, Hoffmann 
odszedł. W  domu skusiło go zaglądnąć pod po­
deszwę, i o zgrozo, przekonał się, że brakuje je­
dnego banknotu. Zerwawszy się, pobiegł dó szewca 
z pretensją. Szewc klął się na wszystkie świętości, 
lecz nic nie pomogło. Sprawa oparła się o policię. 
Stanęło wreszcie na tern, że Goldbe-g, „me chcąc 
robić wstydu swojej firmie", pożyczył od kogoś 
pieniądze i znaczną część wartości zaginionego 
w tajemniczy sposób banknotu amerykańskiego, 
zwrócił w walucie markowej, obiecując oddać 
wkrótce resztę. Dlaczego Hoffmann kazał zaszy­
wać banknoty pod podeszwę, nie trudno się do­
myślić.

— Rrahzieże. Ze strychu w pasażu Fellerów
skradziono, na szkodę Berty Gloss, mokrą jeszcze 
po praniu bieliznę, której wartość ocenia poszko­
dowana na 50.000 marek.

Włościanin z Cuniowa, koło Gródka Jagiel­
lońskiego, Wasyl Kit, zawiadomił tutejszą policję, 
że w nocy skradziono mu z obejścia 3 konie, 
wóz i pług.

— Zbłąkany chłopiec. Pod lasem Biłohor- 
skim spotkano wczoraj błąkającego się tam chłopca, 
który podał, że liczy sześć lat, nazywa się Józef 
Jurkiewicz. Przyjechał on z ojcem pociągiem Czer­
wonego Krzyza, wysiadł na dworcu, tu biąkał się, 
a tymczasem pociąg odjechał.

W  P o l s c z  i  n a  Ś m i e c i a .
— P. K. P. D. dalej pracuje. Z W arszawy 

donoszą n a m : Pomimo licznych trudności i braku 
wagonów, Państwowy Komitet Pomocy Dzieciom 
przez ostatni miesią'c wysyłał żywność kolejami 
lub samochodami ciężarowemi do wszystkich ko­
mitetów, znajdujących się na terenach Kongresów­
ki. Czynione są wszelkie usiłowania, ażeby ży­
wność mogła być dostarczana regularnie 'i ażeby 
zapewnić normalne funkcjonowanie tysiącom ku­
chen, rozrzuconych po całym kraju. P. K. P. D. 
ma nadzieję prowadzić w Warszawie swą akcję 
dalej bez zmiany i wszyskie jego plany zmierzają 
dziś w tym kierunku.

—  Wywóz fałszywych tys5ąc markoroek.
Z Oświęcimia donoszą: Wczoraj na stacji tutej­
szej schwytano aż dwie osoby, wywożące wielkie 
sumy pieniędzy polskich w fałszywych tys:ącmar- 
kówkach. Oboje przemytników przychwytano przy 
rewizji celnej. Jeden z nich, kasjer banku śląskie­

KURJER LWOWSKI z dnia 14, cior/n ia  1920. Nr.

go, wiózł calv jeden m ilion; druga zaś żydówka 
wiozła 148.009, któie imała zaszyte za podszew- 
Ką podręczną walizki. Oboje przemytników fałszy­
wych pieniędzy aresztowano.

Jak się zdaje, jest to tylko cząstka miljonów 
w fałszywych tvsiącmarhowkaen, które poorania 
wielka bonda fałszerzy, prawdopodobnie w W ar­
szawie. Ministerstwo skarbu już aość dawno uprze­
dziło Oświęcim, że prawdopodobnie będą wywo­
żone fałszywe 1000-markówki, bite z datą 17. ma­
ja 1920 („białe” jednakże bez linij wodnych i ze 
ścierającą się farbą, a te właśnie przychwytano. 
Ostrzega się przed tymi falsyfikatami.

193.  i-

OZstrz-jmanie poborów urzędniczych ochot­
nikom ItcOWsk.m. Otrzymujemy pismo następują­
ce: Odnośnie do zamieszczonej w Nrze 195 „Kur- 
jera Lwowskiego" z 11, sierpnia 1920 w  kronice 
notatki p t .: „W strzym anie poborów urzędniczych 
ochotnikom lwowskim”, upraszam Szanowną Re­
dakcję o umieszczenie w jednym z najbliższych 
numerów czasopisma następującego wy jaśnienia:

„Nie jest prawuą, jakoby prezes lwowskiego 
sądu apelacyjnego zarządził wstrzymanie wyolaiy 
cywilnych poborów tym funkcjonariuszom sądo­
wym, którzy jako ochotnicy wstąpui do służby 
wojskowej. Sprawa -ta jest unormowana rozporzą­
dzeniem rady ministrów z 12. lipca 1920 poz. 352 
Nr. 47 Dz. U. P. P., uzupełmającem rozporządze­
nie z 20. października 1919, poz. 474 Nr, 87 Dz. 
U. P. P., wydane celem wykonania ustawy z 11. 
lipca 1919 poz 357 Nr. 59 Dz. U. P. P. Po my­
śli art. 7 tej ustawy należy się funkcjonarjuszum 
państwowym przez czas pełnięnia służby wojsko­
wej różnica między pelnem uposażeniem cywilnem 
a pełnem uposażeniem wojskowem, a jeśli prowa­
dzą własne gospodarstwo domowe, ponadto doda­
tek w wysokości 20—40 prc. pełnego uposażenia 
cywilnego. Co miesiąca winni oni przedkładać pre- 
zydjum sądu apelacyjnego kwity z potwierdzeniem 
dowódcy oddziału, że żyją i petnią służbę wojsko­
wą, datowane nie wcześniej niż pierwszego dnia 
tego miesiąca, za który mają otrzymać pobory 
i z adnotacją oficera kasowego co do wysokości 
poborów wojskowych z wszystkimi dodatkami.

Prezydj'um sądu apelacyjnego postępuje ściśle 
wedle postanowień tego rozporządzenia i przekazu­
je do wypłaty pobory należne funkcjonapjuszom 
sądowym, którzy pełnią ochotniczą służbę wojsko­
wą, bez żadnej zwłoki, w przeważnej części tego 
samego dnia; taksamo też postępowało i postępu­
je co do tych, którzy pełnili służbę wojskową 
przed utworzeniem oddziałów armji ochotniczej. 
Wspomnianą wyżej notatką należy przypisać nie­
znajomości obowiązujących przepisów informatora, 
i nie daje ona podstawy do wydania jakichkol­
wiek zarządzeń co do tego że me podano w niej 
żadnych konkretnych faktów. Każdy, uważający 
się za pokrzywdzonego przy wypłacie poborów, 
może zgłosić się w prezydjum sądu apelacyjnego 
ustnie lub pisemnie, a sprawa jego będzie bez­
zwłocznie załatwiona”.

Czerwiński.
T e a t r  art. l i te r .  „G asino  de P a r is ”, Rejtana :i. 

Codziennie przedstawienie. Nowy program: pieśni, roman­
se, duety, recytacje - kuplety, balet oraz operetka „Łobu- 
ziątko“. Udział bierze cały zespół, Początek o go(lz 7‘,.> 
wiecz. Bilety w  księgarni G. Seyfartha, Akademicka 6. 
W niedzielę i święte w kasie teatru. Koniec przedstawie­
nia o godz. 10 wiecz.

H a n m n l h a f y »

Wzywa się  wszystkie Koleżanki praeujace 
ro herbaciarni na Podzamezu do bezw zględnej 
stawienia się w sobotę dnia 14. sierpn.a br. o g. 
5-tej popoł. w lokalu Koła Studentek (Dom Aka- 
demick' ul. Łozińskiego 1. 7.).

 o-----
Pomoe dla dzieci A. 0 . Staraniem Poisko- 

Amerykanskiego Komitetu Pomocy Dzieciom przy 
współudziale Wpp, prof. bruehnalskiej, Teresy Mo- 
raczewskiej, Zofji Strzałkowskiej i innych otwarto 
kilka stacji dożywiania dzieci żołnierzy Arniji Ocho­
tniczej. Na stacji dożywiania w zakładzie p- Strzał­
kowskiej znajdą dzieci żołnierzy prócz pożywienia 
także kilkugodzinną opiekę. Zapisywać się można 
codziennie od 10— 12 ul. Bourlarća 5, II. s>chody 
w biurże Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom.
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Listy z Kraju*
Z Sambora piszą nąm: W lipcu. z inicjatywy sta­

rostwa, kflkunatstu prelegentów, wraz z urzędnikami 
Rtarcistwo i podatku, rozjechało pię po wszystkMJi 
Wts&ach powić Cu. Objęto także i wsłe ruskie. Skuten 
tej agitacji był znakomity. Włościanie, po przedsta­
wieniu im korzyści, jaka daj© pożyczka odrodzenia,, 
cłięłnifc kupowali! 1 wymieniali austrjacką na polską' 
Pod itym wzg ę̂dlaną naj więcej uświadomienia f patrjo- 
dyznsu okazaor wsie S^siactowięe, któro złożyły na 
pożyczkę odrodzenia przeszło 60,000 marek, Bekowi co 
70.J00 marek, a * yrzythnieść; Zamiejska, która próoa 
tego, że zrożyła ich kasa 70.000 marek, pojedynczo 
złożyła około 50 000 marek.

Wsie rajskie, nie (tytko nie kiipcwały polskiej1 
pożyczki, al* nad^a nie ch lały wymimóać austrj&c-’ 
Ki?j.

2  kafeji wypada wspomnieć o uroczystym po. 
żegnaniu kompanii marszowej, kltóra odchodziła 30). 
lipna br. O umundurowanie dbał troskliwy tutejszy 
podpułkownik Szyndler, wyglądali jak lafid. 
i Żołnierz uświadomiony O celach wojny, wiedząc 
żs idzie nronić wolności, tego arogooenm go klejniotu 
o którym marzyły cało pokolenia polskie, idzie z o- 
chcitą. Widać na twarzach ohęć odejścia natyohmia-/ 
Btowego, aby czemprędzej ptanąć na pozycji, aby 
wroga, pchającego sję poza wrota ojczyzny odpędzić 
a swoim zat ewidć hpokój i bezpieczeństwo. Pu prze. 
tnówjęniu ks. Kapelana, wyruszyła tą dziarska, ocho­
cza młodzież, poprzedzaną muzyką wqjtkową, prażą 
trias to ną kolej. Tutaj czekała ich miła niespodzianka 
bo oto panip % Legji kobiet zgromadzone, obsypały 
bohaurskkich młodzieńców kwiatami, okc.ąrowąnr o- 
woea«4 i papierosami ną cńogę.

Z sieni przeworsKiej.
(Kok spond moja własna “Kurjera Lwowskiego)

PRZEWORSK. Ziemia przewor tka ną hasło da- 
iv“ z Warszawy odezwą Naczelnika Państwu, rzuniłą 
do gorąozkowej pracy, której wyniki mogą być przy­
kładem dla innych powiatów. Zaraz cały zastęp ochot, 
ników zgłosił się do armji (w pierwszym t^gjodhiu 
odstawiono do P. lf U. w Jarosławiu 600 ludzi), lala 
k.a coraz rośnie, podniocąną nastrojem opinjj puhlicz- 
nsj. Organizacją cąjego (powiada zajął się Ppwjatowy 
Komitet Obrc.iy Państwa, w skład którego weszli; 
et irasta, marszałek, burmistrze miast i repirezenianci 
gmin, stowarzyszeń społecznych, zawodowych; kultu­
ralnych. Na stanął ką. St. Rińichiawski > z Panta. 
Iowie, jako prezes, Ą. Bojedecki naczelnik sądu; Wino. 
QleśJ!ińBkS, rolnik, I Kaz. Za wity-, ki; burmistrz Prze 
woHm jako wloepreaesi. Akcją ujęto w ramy czterech 
wydziałów; 1) wojskowego, S() propagandy t 3) gff- 
^odarc»ego i 4) finansowego. Komitet powiatowy 
organizuje po wsiach komitety gminne. W tym celu 
wyciął odezwę i instrukcje dla poszczególnych wy­
działów, zwolni© wiaoe, ma których wyznaczeni mów­
cy objaśniają ludowi iznaczsnJe chwili i pojtrzeby.

Wydział wojskowy zajmuję 'się zbiórką broni a- 
ttninicji i wszelkiego rodzaju przyborów wojskowych 
a przedewszystkiem werbuje ochotników. Ogłoszono 
pobór mężczyzn od 17—42 lat, inni służyć mają w 
O. L. O Ochotnicy poddają się przeglądowi przez 
Lekarza cywilnego, który foh kwalifikuje, a zdolnych 
do bronj odsyła się do armji ochotniczej. Kpntnoiię 
nad <vm poborem wykonują organizację I gminy, 
stawftSjąc opornych pod (pręgież o/rinji pubficzneji, 
j Również trttenzywną działańiość rozwijają inne 
wydziały: propagandowy f finansowy, który zorga­
nizował podatek dobrowolny od domów, od morga 
gruntu, obok darów i datków przygodnych. Znaczne 
sumy na ten cel zebrane, oddano do dyspozycji or­
ganów centralnych.

Wydział gospodarczy, na icael© kturego stoi ks 
Lubomirska, stworzył kuchnie żołnierską na dworcu, 
gdzie wydoje się żołnierzom przejeżdżającym koleją 
,obir>dy, kolację, herbatę; jchlob ltd. Produktów dostar­
czają okoliczna. Grjspodynjie i dziewczęta czyn­
nie współpracują na stacji. Ofiarność jest wielka. 
W  obmcno-Łci pisząpągo |» słowa, jedna ? wsi i to 
mniejszych, dostawiła dla kuchni 6 cetnarów ziem­
niaków, 160 kg. chieba l 26 kg. sera.

Jećuem słowem, praca wre w całej pełni i coraz 
szersze zatacza kręgi, tworząc coraz nowe ogniska 
w poszczególnych gminach.

Lud wiejski gamie (się do niej ochoczo, dając, 
dowód, te  czuje się lynsjn wspólnej Matkf, Dt skonały 
duch ogarnj i całe społeczeństwo scisk zjednoczone
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pod hasłem '"Ojczyzna w niebsznieczetyitwie* Ka,- 
nt)ść wobec Komitetu Obrony Państwa, daje rękojmię 
dalszych wyników. Wszelka partyjność i kastowośó 
znikła, dziś są ty.f«> Polacy. Obok włościańskiego 
posła Pieniążka wa"e zcSilugli mają ks. Bilichowski, 
radcą Bojd&ckć i prezes Sokoła Bigojsąt. Wszyscy} 
współzawodniczą w służbie dla Sprawy. Ta jedność 
t ofiarność ziemi (przeworskiej oby stała się wzorem 
dla śpiących dlotąd okolic,

T:

K T e l t r o l c  K i a ,

T ~  ~  '

Zbyszko Gottleb Hisztakiewicz
Trzeciego sierpnia br. złożono w Dołhom o- 

ściskach zwłoki m łodego u łana polskiego, Pu- 
blańczvką, właściciela tegoż m ajątku śp  Zbyszka 
Oottieba haszlakiewięza-

Królki, bo  za le j wie 22-Betnl m iał żywot, ą 
jednak piękny i treściwy. Umysł i charakter śp. 
Zbyszka miały w sobie coś gotyckiego, ti-eugię 
tego, a przytem strzelisieg \  bo był też głęboko 
religijnj'm. Uczył liię wzorowo, a gdy do rósł i 
m iał osiąść na dziedzicznym zagonie, chciał się 
ząbrać do pługa z całym  pietyzmem i zaw odo­
wą kulturą. Należa.ł do tych, co ziemię kochają, 
dla niej tylko żyją, w niej szukają wypełnienia 
życia i zawodu.

Gotycka Jego  dysza sięgnęła jeszcze wyżej, 
najwyżej, On ehc;ął być godnym  tej ziemi, chciał 
wielkiej macierzy Pol kiej zapłacić za ten zagon, 
k tó r;, oddziędziczył po przodkacn swoich.

Poszedł więc, gdy zagrała pobudka wojenna, 
utartym  szlachty naszej szlakiem, do rzem iosła 
wojennego.

I poszedł znowu swoim sposobem , wybiera­
jąc najlepszą cząstkę — „na h o n t“, gdzie był 
wzorem męstwu i spełnienia obowiązków — 
ponosząc śm ierć w dwudziestej przebytej bitwie, 
ugodzony wrażą kulą.

Zgasła ta duchem i ciałem  tak dziwnie u ro ­
cza i urodziwa postać m łodzieńca, pogrążajac w 
niepocieszonym  smutku matkę, której był dum ą 
i nadzieją jasną tyci: wszystkich, co go znali . 
otaczali — Jeszcze jeden przybył do legionu 
tych, co walcząc za najlepszą sprawę, odeszli na 
wieki. My pozostali patrząc przez łey za odcho­
dzącymi, krzemmy seres. wiarą, że ofiary z tych 
najukochańszych jedynaków, złożone Bogu i O j­
czyźnie, na m arne pójść nie m ogą... nie pójdą...

Zam iast kwiatów
X. D z ięd z ie lew lcz

Teatr W. Siemaszkrwej w Bydgoszczy.
Prezydjum miasta w Bydgoszczy (pierwszego 

pp Poznaniu w aawnym zaborze pruskim )' zw ruci- 
łp aję dO p. W andy iaiemaszkowej z proposyęją 
objęcia teatru m iejsKiego. Artystka mimo ciężkich 
obecnych warunków w tam dawnetn gnieździć H. 
K- T. niemniej zgodziła się i zorganizowała trupę.

Rozpoczyna sezon 15. września b. r. wyjąt­
kiem ? „Uegjonu* W yspiańskiego .w inscenizacji 
znabomitęgo artysty p- Ludwiką Solskiego, który 
na dłuższy czas przyrzekł sweje występy.

W  skład trupy wchoozą najlepsze siły tea­
trów; wllańskieąo, mińskiego i poznańskiego.

Teat- ten spełniać będzie^obowiązki propagan­
dowe teatru frontowego i kilką razy na miesiąc 
oprócz Bydgoszczy, będzie żołnierzom w  okolicz­
nych miastach dostarczał wrażeń pątrjotycznych 
i artystycznych.

Dyrekcja prosi zainteresowane osoby o zwra­
canie pię .po informacje do gekreMriatu teatru miej- 
sk>ego w Bydgoszczy. na ręce Wład, Pietruszyń- 
skiego.

Nazwisko Wandy Siemaszkowei, iednej z naj­
lepszych artystek dramatycznych, jakie polską po­
siada, którą przez diugie lata podziwiał Lwów 
i Kraków, a którą jeszcze tak niedawno oklaski­
wała publiczność warszawska w „Reducie*, stano­
wi pewną gwarancję, iż teatr bydgoski będzie po­
stawiony na wysokim ooziomie

z ło że  to w  daluzym  c i^ g u :
przez 2 panie t  biur D. O G. honorarium ra nadliczbo­
wą pracę rtm- Kochanowski 22& mk., pracownicy nutoko- 
lumny D, O, G. reszta 1Q0 mk.. jedn. ułan Witold KJingcr 
z ocidr. rtm. Krynickiego 1Q0 ml;., Pońka organizacją na­
rodowa, Sambor, podarek od oaien i sklepów 4ó,d00 mk., 
Joze* Strze'czyk, Siehnjk ad Prohobyc* 500 rak., Koroenń 
M. S. O. Jaworow 1258, mk,- T, S. L, Stebnik prza* p Ja­
na Stęipzyka 220 mk„ A  Warcbałowski, Borysław 500 mk-, 
Składnica Kółek rolniczych, Tłumacz IhtiO iuk., Grono na, 
ucz. szkoły wydz. męsk. św. Mareijiu 1182 mk., Warsztaty 
Łioni p . Q Q. Lwów, pi- Bema 3 4879 mk,, Dy. Ąuanz 
Grażawskj 50.000 pak Wincenty i Adela Góreccy 1314 m., 
Komitet ogólno-nauczyciaiski azkór powszechnych we Lwo­
wie ii9.217'5Q mk. a mianowicie;

Szkoła męs. im. Anny 545 mk., szk. 4cósk. jm. Anny 
1070 m c , szk. filja ż. In. Aury 721 mk., szk. i .  im. An­
toniego 1971 mli-, szk. m. im- Antoniego 1033 mk., szk 
m. im. Czackiego 2227 mk., s?K. ł  im- Czackiego 1911 mk., 
szk. m. im. Elżbiety 891 mk., szk- Z- im. EJżbiety 1700mk., 
szk. t.  im. Issakowicza 120'J mk., szk- 4, Kordeckiego 763 mk., 
szk. m. im. Kordeckiego 1150 m k , szk, i- Kościuszki 
'287 mk., szk- m, im. Kopąrskieg° l 313 ntk-. s?k #■ i™. 
Konarskiego 104i mk., szk. ź. Lenartowicza 1028 m t„  
szk. m. im. Lenartowicza 1240 mk„ szk filia Z. im. M. 
Magdaieny 434 rok., szk. i .  im- Marcina 3235 mk,, szk ż. 
im- Mickiuwicza 1500 mk., szk. m. iw, Mickiewicza 1401 
mk., szk. nj- im Piramnwiczą 496 mk., szk. I.  im. Rej: 
815 mk-, szk. n im, Staszica 717 wk., szk. Z. im Staszica 
1044 rnk, szk. m. im. Sobieskiegt 1055 mk., f i, im. 
Sobieskiego 955 mk., szk. m. im- Sienkiewicza 1114 mk., 
szk Z- im. Sienkiewicza 7Q6'80 mk., szk. m. Im. Szaszkie- 
wicza 290 mk., gz'k-, *. im- Tańskiej 1190 mk., szk. m. im 
Ziruorowicza 425 m k , szk- m- im 4w, Zofii 347 mk., szk- 
z. ,m. Zoiji 640 mk.. szk, m. im- Żółkiewskiego 899 mk„ 
szk. 2. im. Żółkiews'’.iegu 290 mk.

M. Szurmiahowa 71 mk-, J, Loebfl 10) mk., H. Hpy- 
cykiewiez 20 mk., W. Kornakowi 100 mk., K. Posnchow- 
Lia 80 mk., M. Rzepecka 150 mk., 1. Manasterski 120 mk., 
Z. Kwiatkowska 100 mk., W- Trattnik 221 mk., J. Meiu- 
nowicz 2C0 mk., N. HubĘa 60 mk-, O. Switkiewicz 100 mk., 
J. Wójcikowna 50 mk., W. Ogielski 105 mk.

J S. żołd z M S. O. 12G mk., Grono naucz, szkpły 
icl.sk im. Marji Magdąi snj (dodatkowo) 305 mk. Prze- 
mjrsławowa Nicmentowska, podatek od okien 20 mk., Ze- 
rygiewicz Grzegorz, Zaleszczyki 300 mk., Zdzisław Strze- 
telski 200 mk., Inż. Stąr is-aw Gieyazter 100 ma.. Dziatwa 
szkolna powiat Cnymelów, przez kierów, E. Sikorę 14 mk., 
Pracownicy cywilni warsztatów artylerji, wynagrodzenie 
za pracę nadliczbową 5.940 mk., Józef Szlenker, Warsza­
wa zą posredą. p. prez. min. Witosa złożone u gna. dele­
gata dra Gałeckiego 30.000 mk., Adjutantura D. O. G. za 
składek na ręce geucraia l-amezana-Salins 600.000 m k , 
Duchowieństwo lwowskie obr?. lać. 35.0G3 mk., Kpt. Bac 
Stamsław zamiast wńeńca dla in. kapitana Bastyra 100 mk., 
Rsferac oświat, wmjsk. szpitala okręg z przedstawienia 
118 mk., Br. Bilińską 1 złotą obrączkę i 1 parę złotych 
kolczyków.

Ogółem złożono ną ce',e Mąłppolskiph Oddziałów
Armji Ochotniczej dotjpbczas Mkp. 2,071.592 ó0,

Wszystkim wymienionym ofiarodawcom swada Do­
wództwo M- O. A- C. serdeczne podziękowania.

G zeąfąw  |yiąpzyń5ki. pułkpwnik-brygadjer.

Z sądów doraźnychs
Praed sądem doraźnym tojssyła sję wcz-oraj roi*- 

f~awą pr^ecjw szeregowcowi A’*3lcsandW)wi Kupialo. 
wi, otkarżonsmu o ^brodnfg dezercji. Dla braku jedno. 
jmyścn-uści ukonstytuował się trybunał, jano sąd zwy­
czajny i skaza oskarżonego ma 10 lajt więzienia

*
O podobny występek stanął oskarżpny Józef Jaś- 

Irowski I S tarJLłąw Dżokałą. Za opuszczenie oddzja  ̂
łu skaza* jch' trybunał w postępowaniu zwyczaj rem 
yiexwsi.ego na pół roku, drugiego na 2 lata wię­
zienia priyczem kary zawieszono w celu
ewe;Aua!hPgQ darowarda w rasie dalszej s.użłw nie- 
nagannej.

Podobną -prawę, \v (ctóroj jąko oskąrżęiii zasie­
dli szi3”cgo\ircy XIL armji: PŁsłuła itetryk, Pas^ecą- 
ny Jan, Pdtacząia Michał f Trojan Jan, odstąpiono 
£ braku j.ednomyfęioścl sądowi poloweipu d’"wfzji

  Ogłoszenia._______
Dc P T. Cbywateli zi emskich

i Oóidściclell r e a in u b c i  t
Podpisany Bank pedije dc wiadomośai, przy. m rje . 

nb- rpioezenia na rzecz 5 pre długoterminuwej Poiyc-k’ 
Pań stwowej tejże przei iąt 12 t y i k P do kpńcą
bm. Dd dnia 1. wrzełciabr. obowiązywać bedzie pożyczka 
przymusowa, a to na sodstawie uchwały Seimu z dnia 
16. iipca br.

Celem uniknięcia ewentualnych nieporozumień, już 
dzlł podDisgny Ban1- zawiadamia, *e w póśnięjsłTA tnr- 
mii.i- zgłoszeń przyjmować nli bęuzie.
„VESTAM Bank Wzajemcjcfi Zabezpieczeń w  P o^ acio  
Oddział LwOkVdkl, pi, Marjackl L 5- U. pięttg
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OGŁOSZENIA.
Sauka i wychowanie.

£“COLE RŹFORME Pańska U  
Ł  otwarta od 16. sierpnia Ir, 
Wpisy na nowe Kursa języ­
ków: francuskiego, angielskie­
go i innych. Kurs łaciny7, ste 
nografji, pisanie na maszynie 
od 14. sierpnia od 11-1 rano 
i od 4-0 popołudniu. 5067

Pfsa<ij i nraee.

SKLliP Kółka rolniczego w 
Wybranówce przyjmie na­

tychmiast kierownika (kę) i 
sklepiczarkę. Zgłoszenia, z po­
daniem warunków i odpisem 
świadectw. 502.1

RłASZYNISTKA pisząca po- 
piawnie po polsku i  po 

niemiecku i stenografująca 
pizynaj mniej po niemiecku 
poszukiwana. Oferty pod,M a­
szynistka" do Biura Soko­
łowskiego. 5056

ILLA w oKolicy Góry JacKa, 
w ladnem położeniu, o 

10 ubikacjach z wszelkim  
komfortem do sprzedania, dla 
właściciela jest wolne Domie­
szkanie o 3 pokojach z przy- 
należnościami. Wiadomość, ul. 
Łyczakowska 97. u p. Ludwi­
ka Ruhm. 5058

KASA ogniotrwała Werthei- 
mer do sprzedania. Poto­

ckiego 28. II p. drzu i 6 5069

SPRZEDAM Sztandar polski 
bojowy pięknie świeżo 

zrobiony kompletny, W skła­
dzie Szat i dewocjonali Wil- 
ezyński Lwów Rynek 12. a.

5065

Różne.

m t
Do L. 2817120.

{NSTYTUT lekarsko kosmety- 
* czny plac Dąbrowskiego 1. 
Usuwa elektrolizą brodawki, 
Włosy, blizny, zmarszczki, wę- 
gry. Masarz t\Arzy kosmety­
czny. Leczenie chorób skór­
nych i wypadanih w'łosówr. 
Farbienie włosów barwikami 
nieszkodliwemu 5034WOŹNA BIUROWA lat 22, 

z dobrem poleceniem szu­
ka zajęcia. Zgłoszenia pódl-------------------------------------------
K. K. w Admin. „KurjeraV K AM1ENICĘ z komfortem w 

5062 śródmieściu w Krakowie 
zamienię na kamienicę we 
Lwowie Czyk Kopernika 1. II. 
p. nad Apteką od 5-7. 5017PANNA zajęta w godzinach 

przedpołudniowych w Ban­
ku poszukuje zajęcia popo­
łudniowego. Łaskawe zgło­
szenia w Redakcji ,Kurjcra“ 
pod „Stefania". 5068

Kupno i sprzedaż:

FOLWaRK 300 morgowy z 
budynkami do sprzedania 

w całości lub częściowo Jan­
kowski Lwów Czarnieckiego 2.

5045

503 sztuK  łó ie K
że la z n y ch  k o s z a r o w y c n  z 
ko m p le tn em  o k u c i e m  z a ­
raz  oo sp r z ed a n ia .  G eny  
f aD ry czn e  Z g ło s z e n ia  pod  
„Ł óż k a "  R e k l a m a  P r a s J w a  
Lwów, G h o r q ż c z y z n a  7.

ZAKŁAD dentystyczny Dr. 
Pileckiego plac Dąbrow­

skiego 1. Mostki koronki zę­
by w kauczuku, plomby. Wyj­
mowanie zębów bezbolesne, 
reperacje na poczekaniu ceny 
umiarkowane. 5037

MŁODY wysoki przystojny 
ciem. szat. lat 25, woj­

skowy na odpow iednim  sta­
nowisku, zawrze znajomość 
w celu matrymonialnym. Do­
bre wychowanie, odpowiednie 
gosp darstwo obok miasta, 
realność, kapitał, lub samo­
dzielny interes pożądany. 
Rzecz traktuje poważniej śpie­
wnie, zgłoszenia nieanonimo 
we wraz z fotografią. Lwów7, 
Piotra-Pawła II. a. „Lorenz".

5666

Zakaz sprzedaży owoców.
W obec gwałtownego szerzenia się epidemji 

czerwonki, wydał Naczelny Komisarz do spraw 
walki z epidemiami zakaz sprzedaży ow oców na 
wszystkich dworcach kolejowych, w pociągach, 
przv torach  kolejowych, posterunkach postojo- 
wycn dla pociągów ewakuacyjnych, tudzież przv 
gościńcach, ulicach i placach publicznych a to 
pod rygorem konfiskaty owoców, o rar kary pie­
niężnej w wysokości do 1000 Mk.

D!a żołnierżjf.
Uniwęrsyiet poln. ó-tej armii kupu e dla żo ł­

nierzy na froncie h a m u j e  r e c z u e  i u s t i e ,  
m a n rta lin y , s z a c h y ,  piSkł n o ż n e  e tc . I p ią ­
c i g a t t n i ą .

Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu Uniwers. 
żołn. K opernika 36, i z grzeczności Z akład fot, 
T rzem eskiej H uberow ej 3-M aja 1. 5.

Ogłoszenie.

zarząd żupy solnej w Eoclmi
zakupi

staro-użyteczny materjał że- 
tezn?, potrzebny dla n?wierz­
chni normalne-motorowej ko- 

leji doj?zoewej, a m.:
1) około  5.700 m. b. szyn  kolejow ych  o

ile m ożności typu X. (norm. d łu go­
ści 12 50 m.

2) około  14.600 sztuk podk ładek ,
3) około  1 %0 sztuk łubków ,
4) około 3 700 sztuk śrub stykow ych ,
5) około 30.000 sztuk g w o źd z i szynow ., 
6j o k o ło  14.600 sztuk gw o źd z i ś r u b o w , 
7) 7 sztuk zw rotnic.

Zgłoszenia należy wnosić z nodan em 
miejsc.i i of-row anej ceny najpóźniej do 
15. sierpn ia  1920. 5004

Zarząd żupy solnej 
lnż. FR MACKIEWICZ.

S U B S K R Y B U J C I E
DWIE

POLSKIE
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE.
Krótkoterminowa

i długoterminową.

B a c z n o ś ć !
Kto ch ce  korzystnie rzecz  sp ien ięży ć  lin  

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w P asażu  M ikoiascha, P ośredniczy w sp rze ­
daży i kupnie w szelk ich  rzeczy prócz mebli.
Za reduktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jam po Liki.

za m
-  o —

U staw a z dn ia . 15. iipca 1920 roku o zakazie  
w yw ozu  za gran icę  kruszców' sz la ch etn y ch :

Art. 1. Zabrania się wywozu zagranicę Kruszców 
szlachetnych we wszelkiej postaci, jakoto: w monetach,
sztabach i wyrobach, oraz w sranie nieprzerobionym.

Art, 2. Każdy upuszczający granice Rzeczypospolitej 
ma prawo wywieźć następujące przedmioty złote, srebrne 
lub platynowe do swego własnego użytku 1. jedną obrą­
czkę ślubną, 2. jeden zegarek, kieszonkowy ewentualnie z 
łańcuszkiem lub dewizką, 3, dwa pierścionki, 4. parę kol­
czyków.

Art. 3. W szczególnych wypadkach Minister skarbn 
zezwolić może na wywóz za granicę również innych w 
arc 2. niewymienionych wyrobów i kruszców szlachetnych.

Art. 4. Osoby, winne świadomego przekroczenia za­
kazu, wyrażonego w art. 1. bez względu na to, czyją wła­
sność stanowią wywożone przedmioty, podlegają I na ob­
szarze b. dzielnicy rosyjskiej i pruskiej n.arze więzienia do 
roku jednego i grzywny do 100 tysięcy marek lub jednej 
z tych kar, na obszarze zaś byłej dzielnicy austrjuckiej — 
karze aresztu lub aresztu ścisłego do roka jednego oraz 
grzywny 100 tysięcy marek, lub jednej z tych kar.

Niezależnie od powyższych kar można orzec również 
konfiskatę wywożonych przedmiotów.

Usiłowanie podlega tym samym karom.
Do orzeczenia w sprawach o wykroczenia przeciwko 

ustawie niniejszej powołują się n, obszarze b. dzielnicy 
rosyjskiej sądy pokoju, na obszarze b. dzielnicy austrjack. 
sądy okregowe do spraw skarbowych, na obszarze b. dziel­
nicy pruskiej sądy powialowe.

Nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
czHw t o n  Spdlki z ogr. odpw. w DmoLpi

o d b ęd z ie  s ię  dnia

27. sierpnia 6. r. o godzinie 5=ej po 
południu

w sali Towarzystwa zaliczkowego, z następują­
cym porządkiem dziennym :

1) Rozwiązanie konsum u Spółki z ogr. odp.
2) W ybór 3 likwidatorów w miejsce zawia­

dowców.

Drohobycz d ia 10. sierpnia ię20.

Konsum Spółka z  ogr. odp  w  D rohobyczu  

Ks J. S załayko. S tan isław  S z a y n '.

N X Ogłoszenie. 
In tendan tu ra  O. G- L w ó w

m a na sp rzed a ż

trzy wagony łusek iireczanych
p ierw szej jakości.

Oferty wnosić należy w zamkniętych kopertach do 
protokołu podawczego Intendantury O. G. Lwów, przy ul. 
Ochronek 4. w terminie do 20 sierpnia 1920.

Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpowiedzi. 5040
Intendantura O. Gen. Lw ów.

i m sir.
W urzędach pocztowych po ożonych r.a wschód 
od linji kolejowej Ławoczne, Skole, Stryj, Cho- 
dorów , Lwów, Rawa, Ruska, Bełzęc (z wyłącze­
niem urzędów leżących na tej linji) wstrzymano 
aż do odw ołania przyjmowanie i wypłatę przeka­
zów i wkładek Poczt. Kasy Oszczędn., dalej urzę 
dowv ruch pakietowy i przesyłek wartościowych 

' oraz prywatnych przesyłek polecorych.
Prywatny ruch pakietowy 1 przesyłek warloś i iwyffi 

jafcoteż prywatny ruch telegraficzny i telefoniczny między­
miastowy w tych urzędach został już przedtem wstrzymany 

Obrót Drzesylek listowych zwykłych oraz urzędowych 
poleconych jakoteż ruch telegraficzny i telefoniczny urzę­
dowy utrzymuje się w tych urzędach nadal.

lw t rat
zo sta ło  o rzen les io n e  z  ul. Szop en a 3. n? ul. 
C ytad eli 7. m tzzan in  (b oczn a  O ssolińsk ich), 
g d z ie  przyjm uje n ad a l za m ó w ien ia  na w ę ­
g ie l na karty poboru z rych łą  d ostaw ą . 5070

Czas odnowić przedpłatę
na sierpień!

Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego” na 
we Lwowie . . . .

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego11 na 
1 m iesiąe we Lwowie z dostawą

. do d o m u .........................................
prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 

1 miesiąc z przesyłką nocztow? 
a  całej Polsce . . . .
w innych państwach . 

Prenumerata na kwartał we EtCOWłe . 
z dostawą do domu 
z przesyłicą pocztową w całej Polsce 
w innych państwach .

1 miesiąc 
40 mk.

44 mk.

45 mk. 
50 mk. 

120 mk. 
132 mk. 
135 mk. 
150 mk.

Cena poszczególnego numeru na bmów i na 
całym obszarze Polski

2 marki.
Drukiem A. i Goldmana, Lwów, Syketuska 19 Redaktor odpowiukidluy: Tadeusz S ir o .. .^


